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Jutrzejszej środy, 14-go listopada, odbędzie się o godzinie 10XJ2 przed poł. w kościele 
garnizonowym

Uroczyste Nabożeństwo Żałobne
za dusze Oficerów i Żołnierzy, poległych w Krakowie.
Na smutne te obrzędy zaprasza władze cywilne, organizacje społeczne i obywatelstwo 

miasta Grudziądza
Dowódca garnizonu

generał Ładoś.

Z elassn a Fęlca K a łiF a T
M o n a c l i j n m ,  S2-. II, (P A T -P , R .) K o m isa r z  ggeneralmy KaSir w y d a ! r o zp o ­

r z ą d z e n ie , r o z w ią z u ją c e  b a w a r sk ą  p a r tją  k o m u n is ty c z n ą  o r a z  z a k a z  w y d a w a n ia  
p r a s y  s o c ja l is ty c z n e j .

H it t ie r  w  m a t n i.. .
i o n a c ł i j i n m ,  62. II. (P A T .) P r z y w ó d c a  n a r o d o w y c h  so c ja lis tó w  H ittier  

s ta l  u w ię z io n y  n a d  je z io r e m  S £ a 5 fe !s e e , s ta w ia ją c  o p o r .

- Obłudna polityka Stresem??* na.
P ary ż , 12. 11. (Pat.) Nawiązując do ostatniego prze 

m ówienia S tresem anna, p rasa  podnosi, że kanclerz, k tó ­
ry  początkow o w zam ierzeniach sw oich okazyw ał trochę 
siobrej woli w stosunku do sojuszników, zmienił całkow i­

cie sw oją politykę, jak to  stw ierdza przem ów ienie jego, 
w ygłoszone w Halle.

Usiłuje on obecnie rzucić na F rancje odpowiedzial­
ność za zam ieszki nacjonalistyczne, jakie m iały miejsce 

ostatnim  tygodniu.w

W  M o n a c h i u m  w c i ą ż  w r z e . . .
Monachium, 12- 11, (PAT), .Położenie w  Monachium 

wciąż jeszcze nie wyjaśnione. Obecnie, panują trzy kierunki: 
pierwszy pod wodzą Hittlera socjalistów narodowych, do 
którego należy przeważnie młodzież uniwersytecka, nastę­

pnie zwolennicy Kahra i Lossowta, wreszcie kierunek, re­
prezentowany przez bawarską partie ludową, który popie­
ra rząd KnilUnga.

Tłum zaatakował koszary w lonachjim.
Monachjum, 12. 11. (Pat.) W zburzenie um ysłów 

trw a  w  dalszym  ciągu. W czoraj w niedzielę przyszło 
do niepokojów, manifestacji i walk ulicznych. W  liczny d - 
punktach miasta- doszło do krw aw ych starć , a m. i. przv 
koszarach, w k tó rych  um ieszczono biuro generalnego 
kom isarza Kahra.

Tłum, w skład  k tórego  w chodziły też znaczne grupy 
studentów  nacjonalistów  zaatakow ał koszary , pragnąc 
je szturm em  zdobyć.

Berlin, 12. 11. (P a t ) W edług wiadomości, o trzym a­
nych z W eim aru, kom unistyczni m inistrowie o raz  sekre­
ta rze  stanu w ystąpili z rządu turyngijskiego, wobec 
czego koalicja stronnictw  lew icow ych rozpadła się*

#
Berlin, 12. 11. (Pat.) W edług doniesień z Monachjum 

H ittier został uwięzionym w niedzielę w ieczorem  w 
Uffing w południowej Baw arji.

Ze w szystk ich  m iast baw arskich donoszą, że  panuje 
tam zupełny spokój.

W  toku walki dwucb studentów  zostało  zabitych.
W alka na M arlenplatz rów nież pociągnęła za  sobą 

znaczną ilość ofiar w zabitych i rannych.
P o  ulicach k rążą  liczne i silne patro le wojskowe, a  

w wielu miejscach nstawiono karabiny m aszynow e.
Ludność naogół stoi po stronie H ittlera. Komuniści 

w yzyskują sy tuację  i podburzają tłum  do gw ałtów .

Diisseldorf, 12. 11. (PAT). Akcja separatystyczna w Pa- 
latynacie stale się rozwija.

%
Bukareszt, 12- 11. (PAT). Nastąpiła tu eksplozja w skła­

dach amunicji w  forcie Domenestu. Jest 40 zabitych- Ó
*

Paryż, 12. 11. (PAT) Zgodnie z programem wczoraj­
szych uroczystości na pamiątkę zawieszenia broni, generał 
Maginot zapalił na grobie nieznanego żołnierza płomień, któ­
ry poczyuając od tej chwili będzie bez przerwy podtrzymy­
wany*
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P o l s k a  mu s i  o b a l i ć
traktat 0 miejszościach narodowyclif

G rudziądz, 13 listopada.
Polska znajduje się zaiste w  ciężkich w arunkach nie- 

ty lko  gospodarczych, ale i politycznych, k tóre  zw łaszcza 
te  osatnie kreępują jej ru ch y  i narodow ościow ą ekspan- 
zję. —

Szczególnie trak ta t o m n i e j s z o ś c i a c h  n a r o ­
d o w y c h  (żydzi, Niemcy, Rusini itd.) jest tą  wieczną 
raną, zasklepienie której powinno być im peratyw em  każ­
dorazow ego rządu w arszaw skiego.

Z astanów m y się teraz, czy  jest możliwa zm iana w 
tym  kierunku i czy  wogóle tra k ta t o m niejszościach i 
stracił m ocy z chwila ogłoszenia konstytucji w  Polsce.

Otóż, jak wiadomo- tra k ta t o  mniejszościach zaw arły  
dwie strony :

a) S t a n y Z j e d n .  A m e r y f c i P ó ł n . ,  B r y t a n i ą  
F r a n c j a ,  W ł o c h y  i J a p o n j a  i b) P o l s k a .

Z  tego w ynika, że w szelkie zm iany w  traktacie mo­
gą zajść ty lko za zgodą kontrahentów , tj. pięciu główn. 
m ocarstw  (a w łaściw ie czterech, ponieważ S tan y  Zjedn 
później odpadły) i P o l s k i

Jak  w iadom o, główne m ocarstw a przelały  swe pra­
w a co do zm iany jego postanow ień na R adę Ligi Naro­
dów, zobow iązując się nie odm aw iać przyzw olenia na 
zmianę tych  postanowień, o ile uzyska ona zgodę w ięk­
szości Rady.

B y ła  to  logiczna konsekw encja oddania postanowień, 
do tyczących  mniejszości, pod gw aracnją Ligi Narodów

GLOS POMORSKI
Nr. 260 -  Rok 3. (GAZETA POMORSKA) N u m e r pojedyńczy 1 5 0 0 0  tuk.
P renum erata  m ie jscow a: Przy odbiorze w ekspedycji i w agenturach 

miejscowych miesięcznie 1 0 5 .OOO mk., przedpłato na poczcie z od­
noszeniem do domu miesięcznie 111 .750  mk. — pod opaską w Polsce 
i do Gdańska 125.000 mk., do Niemiec 160,000 mk. polskich Inb ich 

wartość walutowa, do Francji 5,-— frc., do Anglji 0,8 shilling, do 
Stanów Zjednoczonych 35 cents. W razie nieprzewidzianych wy­
padków jak strejkij przeszkody techniczne itd. prenumeratorzy nie 
mają prawa żądania niedostarczonych numerów, lub zwrotu prenu­
meraty. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Rachunek bieżący: Bank PawhlDwj; Giudziądz, u niit Zv:i"zkn Sb. Zinkk* Damioer Privaf. 
Aklienbank Gdańsk i Grudziądz- -  P. K- K. P. Grudzisar — Konto czekowe 
G d ań sk  n r. 29& 0. Konto pocztowe: Kasa Oszczędności Oddzia  ̂
w Poznaniu nr. 2 0 1 1 9 3  Miejsce płatności wykonania: G r u d z ią d z

O g ło sz e n ia  z Polski: Wiersz wysokości milimetra w  d z ia le  o g ło ­
szen io w y m  na stronie 8-łamowsi 10.000 mk.. w dziaałe rek lam ow y m  aa 
stronie I 3-łamowej przed tekstem 50.000 mk., wśród tekstu 35.000, za tekstem 
25000 nak., dla W M. Gdańska obowiązują te same ceny, dla rtśem iee do­
chodzi 150%, nadwyżki, dla reszty zagranicy 200eM nadwyżki, płatne 
w markach polskich lub ich wartości walutowe). Za tłóftaczenia óbilezn 
się 20°/o nadwyżki. — Rachunki! są natychmiast płatne w razi» zwłok 
dłuższej niż 72 godzin stosować będziemy ceny bieżące, skreślając 
wszelkie rabaty. — A d m in istracja  n ie  p rze jm u je  odpowiedzialności 
za terminowe umieszczenia ogłoszeń

 ___________________________________  ,  ł * : ’
Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do 11—tej przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz 11—tej do 12-tel w południu

R edakcja i A dm in istracja  
G r o b l o w a  2 7 / 2 9 . G ry d z lą d Z s  środa, dnia 14-go listopada 1923. T elefon nr. 5®  i S I .



Do zmiany tedy tych postanowień potrzeba teraz: 
i) zgody Polski i większości Raav Ligi (a w ięc nie 
w">izystk!ch jej członków) i

b) zawarcia na tej podstawie nowego traktatu mię­
dzy Polską i pięciu główretni mocarstwami.

Te ostatnie nie będą już badały treści nowego ułkadu 
lobow iązaw szy się nie odmawiać swego przyzwolenia 
aa jakąkolwiek zmianę, dotyczących przepisów. Zakres 
łych zmian nie został niczetn ograniczony: może to być 
zatem wszelka zmiana, nie wyłączają^ całkowitfiso anu­
lowania odnośnych prze ąisów traktatu.

Z tego w ynika, że najbliższym  etapem  działalności

rzędu polskiego na te-enie Ligi Narodów powinno być 
przygotowanie gruntu do zmiany postanowień trak latu o 
mniejszościach, ostatnim  zaś etapem  — zmiana i anulo­
wanie samego traktatu.

Przedstaw ienie i uzasadnienie takich zmian w ym a­
gać będą oczyw iście wielkiej zręczności i doświadczenia 
ze strony naszego delegata przy Lidze Narodów.

W szczynając staran ia  o zm ianę trak tatu , rząd polski 
będzie miiał za sobą nietylko całą polską oplnję publiczną, 
lecz również może liczyć na ooparde  w szystkich fycii 
państw , którym  narzucono podobne traktaty o ochranie 
mniejszości.

L i s t  as © ó r n e ^ f t  Ś l ą s k a .

Statki krecie! voboty przewrotowców
Z g u b n a  d z i a ł a l n e ^  p r a s y  n i e m i e c k i e j .

(Od naszego korespondenta górnośląskiego).
Katowice, dnia 10 listopada 

Stwierdzonem jest, że obecne opłakane stosunki w  
Polsce, strejki, bezrobocia, a co za tem idzie — wzra­
stająca z dnia na dzień drożyzną i dewaluacja marki pol- 
tkiej jest dziełem mniej lub więcej 

tajnych wrogów  
jRzeczyposplitej, którzy się sprzysięgli na zagłado Polski 
a do pomocy dobrali sobie ciemne tłumy które wrażliwe 

fyia demagogiczne hasła przewrotowców, stały się w  rę­
ku ich strasznym narzędziem zagłady i zniszczenia.

To, co się dzisiaj w  Polsce dzieje, daje nam  odstra­
s z a ją c y  obraz rozstroju, jakiego w  stosunkow o krótkim 
czasie dokonać b y ły  w  stanie w rogie nam  żyw ioły  i 
stanowić powinno dla społeczeństw a groźne „m em ento”.

r Komuniści i sprzymierzeni
z nimi Niemcy usiłowali najpierw, jak wiadomo, na Slą- 
Śku polskim w yw ołać ferejk generalny, co im się jednak 
dzięki patriotycznemu usposobieniu robotnika i urzędnika 
śląskiego udało się częściowo

Strejk na Śląsku zlikw idow any został w  kilku dniam  
Ale skutki ich zbrodifczego postępow ania są strasz­

ne. Spowodowali to, do czego dążyli: 
zamęt, niezadowoleni© 

w  m asach robotniczych, s tra ty  wielobiljęnowych. w arto ­
ści d 'a robotników  przez w ypadek zarobków  w  czasie 
śtrejku, a dla przem ysłu przez zmniejszenie produkcji, 
dla państw a w reszcie przez ogramczeme dochodów  z  
poczty, kolei, podatków  itp,
w. Do ;jąk daleko posuniętej zbrodniczości zdolni są me- 

nerzy  korra trstyczno  - socjalistyczni,- dowodzi ńailepiej 
•i^rzykład K rakowa, gdzie podjudzone tłumy rozbroiły  je - 

den batalion piechoty, a jeden szw adron ułanów, k tó ry  
nie pozwolił się dać rozbroić

poprosto zmasakrowały 
gdyż zabito trzech oficerów i 17 żołnierzy. Udało się 
żywiołom przewrotowym częściowo to, czego dokonać 
clicie li, tak, że pod względem zewnętrzne-politycznym, 
da'i zagranicy fa łszyw y obraz rzekomo lozpadąiacej się 
zrewolucjonizowanej Polski, w której panuje bezład.

Jak  fatalnie odbić się to musi na kursie m arki polskiej 
nietrudno sobie w yobrazić.

Mimo, że po w yższe nie jest snraw ą specyficznie ślą­
ską, ale pod wielu w zględam i jest ściśle z nią związana.

B ardzo wielu w rogów  państw ow ścl polskiej mam y 
bowiem i na Śląsku P ra są  niemiecka na Śląsku polskim 
o Polsce nie inaczej się w yroża, (oczywiście nie w prost 
tylko między wierszam i)

jak  o- mauOszB. 
której za m atkę nie uznaje, i owszem z nienawiścią do 
niej się odnośi.

Tak redagow ana p rasa  nie jest w  stanie w ychow ać 
sw ych czytelników  na dobrych obyw ateli państw a i spo­
łeczeństw a, lecz raczej na mniej lub więcej ukry tych  
wrogów państwa, którego mienia się być lojalnymi o- 
byw atelam i.
- Taki „Oberschl. K urier11 z Król. f iu ty  pisał w dniach 

strejku na Śląsku, gdy wojsko musiało rozpędzić tłum 
alarmuję świat zmyśionemi 

kom unistycznych dem onstrantów , że ułani rzucili się na 
bezbronnych, niczem kozacy.

Tak poniża się sztucznie godność arm ji polskiej.
P ra sa  niemiecka każdodziennie i przy każdej spasa- 

bno śd
wieściami o rzekom ym  uciska niemieckiej mniejszości na 
Śląsku polskim.

Dzisiejsza „Katt-Ztg.11 donosząc1 o zebraniu polskiem, 
jakie w  tych dniach odbyło się w By tomiu, dowodź’ bez- 

' czelnie, że fakt możności takiego zebrania polskiego w 
niemieckiej części Śląska, jest znakiem bezwzględnego 
poszanow ania T rak ta tu  Genew skiego przez Niemców i 
domaga się obłudnie takich sam ych p raw  dla Niemców 
na Śląsku Dolskim-

I mimo, że zebranie, o  którem  pisze „K atow icerka11 
rozpędzone zostato przez Orgeszówców bytomskich, pi­
smo to ioa czelność twierdzić, iż to n iep raw d a /i że k ła ­
mie p rasa  polska, k tó ra  pisze < oś przeciw nego!-.. .

Aleksy Pająk.

Z' ostatniej chwil:.

Co s]ilzj len! Curzon znicto separatystycznym w Niemczech ?
Ruch jâ nr.s»*esfls!kś n y n l  w yłom y w C.*fikłf*c»e wersa 3ki>n.

jfk  słyszymy, ostateczny tekst projeKtu mu być- gotowi 
W końcu bieżącego tygodnia, poczem zostanie jeszcze roz­
patrzony przez Radę ministrów i Radę finansowa.
— m m m m sm am  a a m m m m m  «

P o  z a m k n ię c iu  k r o n m ..
Grudziądz, 12 listopada

—** Uroczyste nabożeństwo żałobne za spokój dusz 
potogłych w  Krakow ie oficerów i żołnierzy odprawił 
dziś p rzy  szczelnie wypełnionej św iątyń’ św. Mikołaj:.. 
Ks. Kur. K 1 u n d e r w  asyście Ks-Ks. K u r  l a n d a  i 
B r e j s k i e  g o .  ‘

P oza  rzeszam i w iernych stawili się licznie przedsta­
wiciele w taaz  naszych cywilnych, a przedewszystlciens 
wojskow ych, z dowódcą garnizonu p. gen, Ł a d c s e ir 
i dowódcą Szicoły Kawalerii p. gen. K a s p r z y c k i m .

U katafalku, okrytego kirem  i przystrojonego czapką 
i szablą ułańską, stała oficerska w arta  honorową.

Kościół rzęsiście oświetlony, kirem  w ybity , w yw o­
ływ ał nastrój pow ażny, a zarazem  podniosły.

Podczas nabożeństw ? orkiestra w ojskow a wykona-1 
la szereg  utw orów  żałobnych. Puzatem  dwa sola śpiew­
ne w ykonała p. . -, podnosząc nastró j smutnej uroczy­
stości. —

Pd M szy św . w stąpił na kazalnicę Ks. p-rob. D e m- 
b e k  i w  podniosłem, krótkiem* przem ówieniu zaznaczył 
ból, a, zarazem  w iarę  narodu w  jaśniejsze Jutro. (P rze­
mówienie to podatny jutro-)

Zakończyła się uroczystość egzekwiami żałobnerru. 
odprawionem i przez Ks. prób. D e m b k a otoczeniu 
duchow ieństw a,'poczem  śpiew em  „W itaj Królowo11 1 
wspólną modlitwą zakończyły  się sm utne obrzędy.

Cześć, hołd i w ieczne spoczyw anie bplr..larom!
—** Św- Marcin nie przyjechał n>a białym koniu. 'Jbie-. 

gła niedziela tradycyjny - dzień św. Marcina, zamiast śn’egu, 
przyniosła jedynie lekki przymrozek.

Tegoroczna jes:eń polska — początkowo zapowiadająca 
się źle — była nieoczekiwanie piękną, a nawet św. Marcin 
nie przyjechał jeszcze na swym koniu — jak mówi przysło­
wie.

Natura widocznie dostraja się do wymagań najbiedniej­
szych rzesz, które nie stać na opał.

—** Uzupełnienie. W wczorajszym numerze „Oiosi 
Pom.‘ podal'śmy list otwarty do p- marszałka J. Piłsud­
skiego, wystosowany przez K- U. Roztworowskiego. Wypa­
da zaznaczyć, że, osobistość piszącego list do p- Pńsudskiego 
jest dobrze znana w kołach czytającej publiczności i w sfe­
rach literackich.

K- H. Roztworowski jest wybitnym polskim dramatur­
giem współczesnym i dlatego głos jego w  sprawie zajść 
krakowskich i wyraz jego opinjj ma duże moralne znaczenie.

— ** Komentarz do artykułu pt. „Kraków w  ogniu za­
burzeń’1. W korespondencji własnej z Krakowa, jaka sio «< 
kazała w  wtorkowym numerze „Gł. Pom,11 korespoCsn- 
nasz przedstawiając bieg krwawych wydarzeń krakowskich 
oświetlił je na tle nastrojów ulicy i psychiki’ tłumu, którego 
bezkrytyczny sąd nie może stanowić właściwej oceny w y­
padków- Korespondencja %  jest ciekawym przyczynkiem 
psychologicznym mas zdezorientowanych i poddających się 
wpływom zbrodniczej, demagogii-

—** Kradzież w  okolicy. Przed kilku dniami skradziono 
p. Pankowskiemu z Dębińca pow. grudziądzki parę półszor- 
ków roboczych wartość-’ 50 miljonów mk.

— ** O utopieniu nieletniej dziewczynki w Wiśle roze­
szła1 się wczoraj pogłoska w  naszem mieście. W związku 
z tem aresztowała policja dwuch młodych chłopców.

Bliższych szczegółów brak jest na razie-. Istnieje tylkr 
przypuszczenie, iż cala ta sprawa miała podkład erotyczny

Londyn, 12. 11. (Pat.) Ze źródeł urzędow ych poda 
Jfą: Podczas przyjęcia p-zez prem iera Baldw ina ł lorda 
Curzona deputacji związku przyjaciół Ligi Narodów 
lord C urzor. mówiąc o w ypądkąch w  Nadrenii zaznaczył 
i© ruch separatystyczny w Niemczech jest zgubny nle- 
ylko dlatego, że  wychodzi on z fałszywego założeń-a ł  

że jert z grantu ruchem sztucznie wywołanym , ale ró w ­
nież i dlatego, że staćby  się mógł precedensem do czy­

nienia dalszych w yłom ów  w  traktacie wersalskim, a  za ­
tem  zagrażałby  poważnie spraw ie odszkodowań.

Lord Curzon j’est zdatna, ie  *-ząd angielski nie jest y  
mocy w pływ ać aa takie lub inne losy poszczególnych 
państw, wchodzących w  skład R zeszy, mniema jednak, 
że części te nie powinny dążyć do rozbicia tego, co sic 
nazy wa państwem niemieckim- Jest to zasadnicza linja 
polityki ang’elskiej w  stosunku do R zeszy.

Pogrom ujalnciarzy v:& Lwowie,
L w d w , la*. (L. (L-ATi) D ziś p o  pe.‘ue'n iu  poiiicja  p rzep rp R a ń  :iła p o n o w n ie  

© Iła w ę  i a  w a lu c ia r z y ,
Z a s e k w e s fr a w a r o  okol©  5 0 0  d o la r ó w  ©raz w ię k sz ą  ilo ść  k o r o n  czesk ich *  g u id e ,  

n ów  h o r e n d e r sk ic h  i k o r o n  a u s tr ia c k ic h .

7ijefet Nwyżki torjty hslejeŵi
Taryfę towarową podniesiono o 200 proc. — osobową o 100 d^oc.

W a r s  z a  w  a , 12. 19. (.'-AT.) M in. F o l .  "teł. p o U n ics ło  z w a ż n o śc ią  o d  i g r u d ­
n ia  for. I tsfe  o w e  t a r y f y  o s o b o w e  o  900 p r c c . ,  a  k o le jo w e  t a r y f y  to w a r o w e  o  2 0 0  
p r o c e n t  o h e c n y c f i ich  w y so k o ś c i.

T o d w y lk a 'ta  m u si b y c  w p r o w a d z o n a  c e le m  i " rów n an i,” j r s z c z e  z k o ń c e m  for. 
fo:lancu P . K. R .

ÔEferencj? w sprawie napraw" skarbi u p. Witosa*
W arszawa. 12. 11. (Pat.) W poniedziałek, 12 bm- 

ttdbyła się w Prezydium Rady Min. konferencja w spra­
wie naprawy Skarbu pod przewodnictwem prezesa Ra­
dy Min. p. Witosa.

W konferencji wzię5! udział zastępca prezesa Rady

dennik aa le w a ry  knlstiaalne.
Grudziądz, 13 listopada 

Z kom itetu do w alki z drożyzną otrzymujemy

Min. p. Korfanty, minister skarbu p. Kucharski oraz ko­
mandor p. Young.

Na konferencji rozpatrywano dotychczasowe wynik’ 
prac oraz ustalono dalszy ich plan-

o a ł e i i e m e in .  B a n k o  e m i s y j n e g o .
(Telefonem od naszego korespondenta).

* Warszawa, 13 listopada. 
W m’nistorjum skarbu prowadzone są forsowne przygo. 

<nwan[a do założenia Binku emisyjnego.
Główna prącg jiicł ogtąteęznem .ustaleniem projełętu rzą­

dowego organizacji przyszłej instytucji .-misyjnej prowadzi 
dyrektoT departamentu kredytowego ministerjum skarbu p- 
St- Mokow'°,cki, wybitny znawca bankowości, likwidator 
groźnego przesilenia >yąlutowęso w  :zerwcu rl*

następujący cennik’na|towary kolonialnena czasod!8. XI. 28

Sól (warzonka bez opakew.) 22.000
Sól (kamienna bez opakow.) » cena dnia
Soda (krystaliczna) . . . . 99 15.000
Zapałki (Błonie, Mszczonów) pudełka 9.UU0
Zapałki (Iskra, Promień) . 99 9.000
Śledzie (duże norweskie) . s z t u k a 23.0vW
Śledzie (małe szkockie) . . » 28.000
Syrop (gat. I. Wronki) . . 7sfcg- 100.000
Syrop (gat. 11. Boguszewo) 99 75.000
Marmolada (50%  cukru) . 99 80.000— 00.000
Miód (sztuczny)................... 99 15o.000
Makaron (krajany) . . . . 99 75.000
Cykorja (Franka) . . . . 99 175.000
P ow id ła  . , . . • • * * 99 cena dnia
Cykor,ją (Jagolin) • . . . 400 g. p. 75.000— 85.000
Jęczm ień (palony)-. . . . 1 / s  kg. 40.000
Kawa (słod. Katona H. S. S.) 99 45.000
Ocot (5%) ,  . . - - - liter 56.000
. łafta . . . . . . *  . 9f 100.000
Mydło (twarde kawałki po

200 g i. śred. gat.) V,kg. 1O0.00CT
Św iece (parafinowe) „ . . 99 181-.000
K aszka (pszenna) . . . . 99 cena dnia
K aszka (jęczmienna) . . . 99 H
Mąka (pszenna gat. I. cesar.) 99 <•
Mąka (pszenna gat. 11.) . . 99 H

Mąka (żytnia) 99 99

P ieprz (cza rn y )................... 99 8b(‘.')00
P im en t (korzeń angielski) . 99 220.000
Herbata (Moning Cpngo naj­

tańsza) ................... 99 700 000
H erbata (Jaw aPecco śiedn.

1.200.00Cgat) . . . . . . 99

Kawa (Santos palona) V  . 99 650,000
Kakao (angielskie najtańsze) 1 39 150.000-160.000

i Cukier . . . . .  -.  . . . 9% 14U.00fi



G Ł O S  P O M O R S K I

f  r mówi jen. kli n n if i - l e t o l is  o zam ain  krakowskim?
W ojsk®  w Ki-wkowie m ia ło  do ca^isaefcsia z U u m e m

b * sjó w i« a  c sea* w ® aieB
z o r g a n a z o w a n y m  p?«.ttz

G rudziądz, ■ 13 listopada.
N a laimach p rasy  w arszaw skiej pojawi} się w y ­

w iad z b. w icem inistrem  wojny, gen. de Hennig- 
Miichaełisem, k tó ry  jeszcze przed w ojną znany  by} 
jako specjalista w  spraw ach regulam inów  w ojsko­
w ych  zachodnio-europejskich. W yw iad ów. doty­
czący  zajść krakowskich, podajem y w  całości Red.

— K iedy dozwolone jest użycie w ojska przeciw  lud­
ności cyw ilnej? — zacząłem  rozm owę.

— W ojsko jest przeznaczone do waiki z wrogiem ze­
w nętrznym . Jest ono w yrazem  siły  państw ow ej i dla­
tego w ew nątrz  państw a winno być używ ane z w ielką o- 
strożnością i to  tylko w r azie koniecznym, nigdy zaś dla 
samej tylko dem onstracji tej siły  i pom ocy organom  poli­
cyjnym . Z tego punktu widzenia, co działo się w  Krako­
wie, działo się w brew  elem entarnym  przepisom . W ła­
dze cywilne bowiem  w inny w ezw ać w ojsko przeciw  tłu­
m owi dópiero w ów czas, gdy zachodzi pewność zastoso­
w ania siły. Ale też  w ładze cywilne obow iązane są poin­
form ow ać w ojskow ość dokładnie, z jakiego rodzaju tłu ­
m em będzie miało dc czynienia, tj. z zorganizowanym  
czyli też z niezorganizow anym .

— Jakie są przepisy w ojskow e w  zakresie tłumienia 
rozruchów  ulicznych?

— Zasadniczo są one jednakow e w e w szystkich arm - 
jach. A za tem : p rzestrzeń  wolna m iędzy wojsKiem s  tłu­
mem winna w ynosić sto  kroków . O ile tłum  nie jest zor­
ganizow any, do zastosow ania siły wojskowej może być 
Użyta konnica, natom iast p rzy  zorganizow anym  tłumie 
w n n a  być uży+a w yłącznie piechota i autom obile opan­
cerzone. O statnie zw łaszcza są czynnikiem  decydują­
cym  w  w alce ulicznej, robią na, tłum ach potężne w rażenie 
o ile są dobrze użyte i dlatego obsługa ich powinna skła­
dać z ludzi fachow ych i absolutnie pew nych. Typow ym  
przykładem  znaczenia sam ochodów pancernych jest fakt, 
iż przejście ich na stronę rew olucjonistów  w  P e te rsb u r­
gu w  m arcu 1917 r. zadecydow ało o powodzeniu całego 
p rzew rotu .

— Jaki jest w zajem ny stosunek w ładz cyw ilnych do 
w ojskow ych podczas rozruchów ?

— Działanie w ojska powinno być stanow cze i k ró t­
kie. Gdy w ładza cyw ilna nie może opanować sytuacji, 
daje dow ódcy oddziału wojskowego, k tó ry  do tej chwi­
li nie powinien być ujawniony, określone ściśle zadania, 
o k tórych  wykonaniu, w ojsko usuw a się natychm iast,

— Co czyni w ów czas dowódca w ojska?
— U przedza tłum  sygnałem , żądając natychm iasto­

w ego zastosow ania się do w skazań policji. W  razie, je- 
śle w ezw anie nie poskutkow ało, wojsko daje celną sal­
w ę do tłumu, bezwględnie ostremi nabojami i tą  liczbą 
żołnierzy, k tó rą1 dow ódca uw aża za  w ystarczającą, do 
rozpi oszenia 'ekscedantów. S trza ły  bowiem śtępemi na­
bojami w yw ołu ją  w ięcz  przeciw ny zam ierzonem u sku­
tek, dem oralizują żołnierzy, o raz podniecają tłum, szcze­
gólniej zorganizow any.

—- Jakie jest zdanie p. generała o w ypadkach k ra ­
kow skich?

— Z ich przebiegu jasnem  jest, że wojsko miało do 
czynienia z tłum em  zorganizow anym , że działały  tam 
rów nież bojówki, wedle zakreślonego z góry  planu, że 
napastnicy byli dokładnie obznajmieni z bronią, k tórą 
odebrali piechocie i że mieli jej znacznie więcej, czyli że 
część napastników  przyby ła  już uzbrojona. P rzypusz­
czam  dalej, że strza ły , dane z okien i balkonów, k tóre  po­
ciągnęły najwięcej ofiar w śród  ułanów , pad ły  z karab i­
nów, nie z rew olw erów . W reszcie sodne uwagi jest nie­
słychane niedbalstw o, w ykazane przez miejscowe wla . 
dze adm inistracyjne, k tó re  w idocznie nie b y ły  zorjento- 
AYane w charak terze zebranych tłum ów.

Sm utna konieczność pow oływ ania w ojska do walk 
ulicznych z tłum em  będzie tem  cięższa. Im bardziej nie­
dołężne będą w ładze adm inistarcyjne. To zaś, co stało 
się w  Krakowie, odbiło się szerokiom i bolesnem  echem 
w szeregach naszej armji.

obronie dóbr kościanych.
Z j a z d  tf u c h o w i e ń .  -tw a w P o zn an iu .
Poznań, 10 listopada.

W piątek dnia 9 bm. rozpoczęły się onrady Zjazdu ducho­
wieństwa w  sprawie zastosowania reformy rolnej w stosunku 
do dóbr kościelnych.

Obrady Zjazdu zagaił i przewodniczył im ks- poseł Kłos. 
Referaty wygłosili: ks. senator Adamski na temat: „Sprawa 
zastosowania reformy rolnej do ziemi kościelnej^ i ks poseł 
S'yczyński, w  końcu zdał sprawozdanie kasowe z czynności 
Wydziału Obrony ks. dr. Bajerowicz,.

W obradach wzięli udział liczni przedstawiciele ducho­
wieństwa, nuędzy innemi Najprzew- ks. b;skup Łukomski i ks. 
senator Stychel.

Ks. biskup Łukomski wprzemówieniu swojem wyjaśnił sta­
nowisko biskupów do zamierzonej reformy rolnej w zastoso­
waniu do dóbr kościelnych.

*
— W  czasie ostatn iego Nadzwycz, zjazdu ducho­

wieństwa w  Poznaniu poświęcił przew odniczący -ks. 
p ra ła t Kłos słowo serdecznego wspomnienia poległym 
ońcerom  szeregow com  i urzędnikom  policyjnym w  
Krakowie.

Z łona zebranych  w płynęła  rezolucja uchw alona 
jednom yślnie:

„Zjazd delegatów Duchowieństwa archidiecezji 
gnieźnieńskiej i poznańskiej oraz diecezji chełmiń­
skiej, wyraża bohaterom poległym w Krakowie w 
obronie ładu społecznego i państwowego — hołd i 
żałobę oraz największe ubolewanie że przewrotowe 

ż ; wiołK skrwawiły Majestat N, Rzeczypospolitej krwią 
serdeczną zamordowanych najlepszych synów  Oj­
czyzny".

„Protestujemy wobec projektu zabrania dóbr 
kościelnych, bo je nasi przodkowie kościołowi da­
rowali na wieczne czasy.

Domagamy się należytego upasoien,a ducho­
wieństwa i sjużby kościelnej.

Chyba rząd polsko-katolicki nie splami się zabo­
rem dóbr kościelnych, Lzego nawet rząd pruski 
protestancki nie uczynił.
Fierek, Śmieszek, Langner, Gąszczak, Obalski, 

Spikowski.
L. S. ks. K 1 e m e n t o w  s kh

T®  i o w o .

'P r o te s ty ?  9
Grudziądz, 13 listopada.

Pod  pow yższym  ty tu łem  zam ieszczać będziem y 
te g łosy protestu , jaKie odzyw ają się z w szystkich 
stron  Pomorza i W ielkopolski przeciw ko akcji rzą ­
dowej, zm ierzającej do parcelacji dóbr duchow ­
nych. Red-

P ro te s t dozom  kościelnego i reprezentacji parafjal- 
Tłj w  Opatow ie-

„Projekt reformy rolnej w zastosowaniu do 
gruntów kościelnych uważam y jako wyjątkowe 
prawo przeciw Kościołowi i protestujemy prze­
ciw niemu.

Pio tr K a c z m a r c z y k .  Jan M a c i o ł e k .
N astępują dajsze podpisy.

*
P ro te s t Kółka rolniczego i Ligi parafialnej w  Zdu­

nach:
„Rcle kościelne są własnością Kościoła i bez 

woli g łow y Kościoła nikt temi rolami dysponować 
nie może. Zebrani nazywają w yw łaszczenie to 
grabieżą jeszcze sorszą od wywłaszczenia pruskie­
go, bo pochodzi, od swoich. Bóg nie może błogo­
sławić rządowi, który rece swoje splami krzywdą 
Kościoła świętego.
* Zebrani jednomyślnie popierają stanowisko zja- 

zdn księży wielkopolskich i Pomorza z  dnia 12-go 
października, wyrażają szczere uznanie posła n 
katolickim, broniącym stanowiska Kościoła, a po­
dziękowanie J. E. Księdzu Kardynałowi za odważ­
ne wystąpienie w liście pasterskim. 
M a r k o w s k i ,  prezes. C z e r n i e w s k i  sekr. 

rjrotest paraf® w  Baranowie: ■ -

Ze boecjalnych funduszów propagandow ych rząd  so­
wiecki w yasygnow ał znaczne k red y ty  na uruchomienie 
w  M oskwie antyreligijnego teatru. T ea tr ten pod nazw ą 
„ateista" w  najbliższych dniach zostanie o tw arty  inaugu­
racyjnym  przedstaw ieniem  dram atu  M ajakowskiego p. t.: 
„U brzędy“

* „

W  Berlinie w ybuchł stra jk  w  drukarni państw ow ej, 
k tó ry  rozszerzy ł się i na drukarnie p ryw atne, produkują­
ce pieniądze papierowe. Nie ukazajy się rów nież dzien­
niki.

*
G łów na kom enda polskiej m arynarki wojennej prze­

nosi dotychczasow ą siedzibę z Pucka do Gdyni- P rz y ­
stąpiono już do robót przygotow aw czych.

Z jesiennej mdodji.
*

Z pośw istem  w ichru leci liści złoto  
Na przem oknięte, pow iędłe m uraw y,
Na poszarpane, rdzą splamione traw y .
Wszędizie kałuże z łez jesiennych b ło to

0  gdlzieżeś słońbe, dni letnich pieszczoto?
W  skłębionych chm urach zgasł twój promień krw aw y. 
K ładąc na ziemię odblask łUr jaskraw y
1 w siąkł powoli w  czerniejące błoto,

W  m rocznej kom nacie z ką tów  pełzhą cienie;
Na białych klaw iszach drżą sm ukłe ręce
Snując melodię zw iędłych róż i pleśni,

-
Dusza sję szarpie w  beznadziejnej męce 
I łka i sk arży  w  cichej, starej pieśni,
Cc niesie słońca i szczęścia wspomnienie.

Wanda Komar-

O polepszenie bytu robo­
tnika polskiego we Francii.

( Z e b r a n i e  C lir z o i* :. D e m o k r a c j i ) .
G r u d z i ą d z ,  18 listopada

W związku z przyjazdem do Grudziądza p. red. 
Włoszczewskiego z Paryża, wybitnego działacza na polu 
chrześcijańskich związków zawodowych, oubyio się w dniu 
wczorajszym w sali Hotelu Warszawskiego nadzwyczajne 
zebranie Chrz. Demokracji

Zagaił prezes kcl. d y r .  P u s ż w i A s k i  wyrażając 
imieniem chrześcijańskich robotników

y ł ą b o k f  h o ł d  i c z e ś ć  t y m ,  
c® l e g l i  w  o b r o n i e  ł a d u  i o o r z ą d k u .  Zebrapj
powstawszy z miejsc uczcili pamięć poległych bohaterów 
w Krakowie.

Interesujący referat o wychoóźtwie polskiem dd 
Francji wygłosił p. r e d ,  W łQ S » c z c w s k i , ; korespon­
dent paryski „Głosu Pomorskiego".

Referent zaznaczył przedewszystkiem, ze robotnicy 
polscy zachęceni pociągaj ącemi obiecankami ze strony 
lóżnych agentów emigracyjnych do wyjazdu io  Francji, 
dopiero tam na obcej ziemi czują, jaką 

d r o g ą  k r z y ż o w ą  
przechodzić musi każdy wychodźca polski porzucający 
dla chleba Ojczyznę.

Robotników-Polaków we Francji jest w obecnej 
chwili przeszło 6 0 0  OOO, liczba tr rośnie jednak co­
raz więcej.

Z tej liczby najwięcej pracuje we Francji góFo3»  
k ó w  p o l s k i c h ,  w 5 0 %  f a c h o w c ó w ,  pochodzą-
cych przeważnie a  W i e l k o p o l s k i  i P o m o r z a .

Część ta naszych emigrantów skupia się przeważnie 
W dwuch departamentach północnej Francji.

Pod względem rozmieszczenia naszych emigrantom  
drugie miejsce zajmuje środkowa Francja, najmniej żaś 
jest ich w południowej Francji.

Oprócz górników zatrudnionych
j e s t  w e  F i ancjU *

wiele r p b o t m k ó w  r o ln y c h ,  dalej robotników biLp  
d o w l a n y c h  i r z e m i e ś l n i k ó w ,  pracmących przj 
odbndowie zniszczonych obszarów północnej Francji; ńk:- 
ostatniem miejscu jest s J u ź b a  d o m o w a ,  którą 
brak daje się mocno odczuwać Francji.

Emigranci nasi we Francji żyją na razie w  rśi«s«- 
s z c z e g ó l r i y c h  w a r u n k a c h .

'Przedewszystkiem mocne daje dm się odcznwM- 
5ti«^ i«aj'-»m oś€  j ę z y k a  f r a o c u s k . e g o ,  brąSi 
p o l s k i c h  k s i ę ż y  i p o l s k i c h  l e k a r z y ,  nie wspo-. 
minając już ® b r a k u  s z k o l n i c t w a  p o i s k le g j c  
i p o i s j t j c h  o r g a n iz a c j i*  3 t« sw o d o w y c h ,

U s t a w o d a w s t w o  f r a n c u s k i e  
nie pozwala bowiem cudzoziemcom na tw orzenie włas­
nych organizacji zawodowych.

Przedstawicielstwa konsularne polskie we Francji 
nie wiele mogą pomódz naszemu robotnikowi, gdyż za­
kres ich działania w tym kieiunku jest absolutnie za 
szczupły.

Rząd franenski robi wprawdzie co może, lecz aby 
ulżyć doli robotnika polskiego we Francji potrzeba bai 
dzo wielu z a s a d n i c z y c h  z m ia n .

Pocieszającą zapowiedzią w tym kierunku jest spo­
dziewane zawarcie k o n w e n c j i  p o !śk c^ fr 'a n cu slc tfe> )  
w  s p r a w a c h  e m i g r a c y j n y c h .

Wynika z tego wszystkiego, że robotnik polski 
uie powinien

o p u s z c z a ć  k r a j u ,
tembardziej, że wszystko przemawia za tem, że zbliża 
my się pewnym krokiemku o g ó l n e m u  u z d r o w i e n i u  
s t o s u n k ó w .

Trzeba tylko wytrwać Za wszelką cenę, trzeba po­
czekać jeszcze choćby rok jeden, a przyjdzie niewątpli­
wie chwila, w której Ojczyzna nie będzie miała już po­
trzeby wysyłać swych synów na tułaczkę do obcych na­
rodów.

W związku ze swoim  referatem skreślił mówca 
także wszystkie zamierzenia rządu, idące w  kierunku 
n a p r a w y  s t o s n n k ć w  w  k r a j u .

W d y s K u s j i  z a z n a c z o n o ,  
ż e  d ą ż e n i e m  C h r z ę ś ć .  D e m o k r a c j i  j e s t ,  
aby, o ile już istnieje emigracja do Francji, ująć ją  
w należyte karby i z a p e w n i ć  " l a s s e r . u  r o b o t n i ­
k o w i  n a  z i e m i  f r a n c u s k i e j  m o ż l i w i e  n a j l e p ­
s z e  w a r u n k i  b y t u .

Prezes kol. dyr. P o s z w  ń s k t  reasumując w koń- 
cowem przemówieniu wywody referenta i innych mów­
ców podkreślił specjalnie, iż przyszła

k o n w e n c j a  p o l s k o - f r a n c u s k a ,  
o ile ma polepszyć byt robotnika polskiego we Francji, 
winna w ptorwszym rzędzie uwzględnić:

1. Z a p e w n ie n ie  . .w s z e lk ic h  - s w o b ó d ;  
o byw a telsk ich  na szym  em igran to m .

■2. U m o ż l i w i e n i e  im  o p i e k i  d u c h o ­
w e j  w  o j c z y s t y m  j ę z y k u .

3. O c h r o n ę  ro b o tn ika  'polskiego  
p r z e d ,  w yzyskiem  se ©trony pracodaw ­
c ó w  fFrancM fflklcb.

4. o r a z  w o l - n o ś ć  w  z a k ł a d a n i u  f ó f e  
e n y ij h  o r g a n i z a c j i  z a w o d o w y c h .

Robotnik polski —  zakończył mówca — tc 
kapitał, będący własność,ą narodu i kapitał ten winna 
nam Francja oddać nienaruszony i z należytym procentem.

*  w  J r ó w k i  po; ś w i e c i e .

W krainie w ieczr^ch lodów.
O bserw acje rtieteórologiczne dokonyw ane są obe­

cnie z wielką regularnością praw ie w e w szystk ich  k ra­
jach, i w  tej dziedz-inie istnieje najściślejszą w spółpraca 
w szystkich narodów.

Stw ierdzono, że strefy  północne m ają szczególne 
znaczenie dla przepow iadania silnych w iatrów  północno- 
zachodnich, w obec czego Norwegowie zaintereiowali się
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if*asbarstwo socjalistyczne.
Pod powyższym tytułem pojawił się na łamach 

„Gazety Warszawskiej1 artykuł, który podajemy po­
niżej. Red.

Grudziądz. 13. listop.
Krajowa kolejowa spółdzielnia spożywców w Warsza­

wie, której prezesem Rady naczelnej jest p. poseł Mora- 
czewski (socjalista) otrzymała, podobnie jak wszystkie inne 
spółdzielnie, przydział cukru.

Jak się dowiadujemy, specjalny urzędnik, który, stoso

wnie do zarządzenia komisarza dó walki z drożyzną p. 
Bajdy, jest dodany każdej spółdzielni do kontroli, stwierdził, 
że cukier ten został puszczony .na pasek...

Na skutek tego p. Bajda wystosował odpowiednie pismo 
do p. Moraczewskiego, jako do prezesa rady nadzorczej so­
cjalistycznej spółdzielni-

Sądzimy, że nie będzie to jedyną konsekwencją w ykry­
cia tej spekulacji na kieszeniach robotniczych, dobrze świa  
dczącej o metodach socjalistycznych w „walce z drożyzną".

Pogrzeb dowódcy O.K.Yili gee.&ryg.
Toruń, 12 11. (PAT). Dziś o godzinie TO rano rozpoczęły 

się. w  kościele garnizonowym uroczystości żałobne pogrze­
bu,, dowódcy O. K. Vffl śp. generała brygady Stefana Lud­
wika de Latour.

Przed kościołem ustawiły się 63 p. p. i oddziały innych, 
gatunków broni załogi toruńskiej, oddział Policji Państwo­
wej oraz delegacje i stowarzyszenia-

W kościele przybranym zielenią złożono 
trumnę ze zwłokami 

śp. gen. de Latoura, pokrytą wieńcami.
Około wielkiego ołtarza zajęli miejsca gen. Olszewski,) 

jako reprezentant p. nrnistra spraw wojskowych gen. Szep­
tyckiego, inspektor armji gen. Skierski, generałowie Milew­
ski w zastępstwie dowódcy O. K. VII gen. Raszewskiego, 
Ładoś, Jung, Zemanek I i-, wojewoda pomorski Jan Brejski, 
starosta krajowy P- Wybicki, prezydent miasta p. Michałek 
prezss sądu apelacyjnego p. Szutnan, przedstawiciele władz, 
organizacji i stowarzyszeń społecznych.

Następire została odprawiona msza żałobna, podczas 
której orkiestra 63 pp- odegrała

marsz żałobny Chopina
di. po mszy św- wygłosił przemówienie ks. dziekan Sien-

bardzo żyw o obserw acjam  ina m orzach północnych, k tó ­
rych  w ody prują ich sta tk i od niepam iętnych czasów.

Zainstalow ali oni na wschodniem w ybrzeżu  G renlan­
dii jedną stację obserw acyjną, drugą zaś na w yspie Jan- 
M ayn zam ieszkiw anej tylko przez kilka osób, pełnią- 

- cych służbę meteorologiczną*
r W yspa Jan-M ayn leży  pod 71 stopniem  na Oceanie 

Lodow atym , w  •'odległości 1000 kim. od Norwegji, 550 
kim. od Islandji i 450 klin. od Grenlandii. Zajmuje ona 400 
kim. kw adratow ych  przestrzen i, jest bezludna i w ulkani­
czna, a  góry  jej dosięgają 2 445 m. wysokości.

M ieszkają na tej w yspie tylko trzy , czy  cz te ry  osoby 
obsługujące stację m eteorologiczną, zaopatrzoną w no­
w oczesne apara ty . M ieszkania tych  ofiar nauki s*> u 
rżądzone w  sposób bardzo prym ityw ny. Ludzie ci całe t 
latam i nie w idzą nikogo, choć są w ustaw icznym  kontak­
cie ze św iatem , gdyż co 6 godzin w ysy łają  depesze iskro 
w e do insty tu tu  m eteorologicznego w  Tronsoe, w  Nor­
wegii.

Chcąc w łaśnie zmienić załogę tej stacji, jak rów nież 
stacji grenlandzkiej, opuścił tegorocznego lata po rt w  
Tronsoe sta tek  ,„C onrad-H olm boe“. Bez żadnej prze­
szkody sta tek  ten  dojechał do w y sp y  Jan-M ayn i w y ru ­
szy ł w  drogę do w ybrzeża  Grenlandii. Tam , pod 74 sto ­
pniem schw yciły  ten  sta tek  2 sierpnia lody. 28 sierpnia 
lody tak dalece ścisnęły statek, że położeni© staw ało  się 
jaknajbardziej krytycznem . 8 w rze.śnia w  pudle okrętu 
pojaw iła się woda, a nocy następnej gw ałtow na burza 
w ystaw iła załogę na ciężką próbę. W  ciężkiej w alce z 
siłami natu ry  udało się jednak okręt ocalić.

W  początkach października m orze nieco zwalniało 
od lodów, i na ra tunek  udał się z Norwegji sta tek  ra tun ­
kow y, w  którego tow arzystw ie „Conrad-H olm boe“ mógł 
w rócić do Norwegji.

W yżsi e l ,m e w ie  zakwalifikowani do przeniesienia  
w  stan spoczynku.

G rudziądz, 9 listopada.
Dziennik personalny M. S. W ojsk. nr. 70 z dnia 1 li­

stopada podaje spis oficerów, k tó rych  komisja w eryfika­
cyjna zakw alifikow ała do przeniesienia w  stan spoczyn­
ku, przyczem  przyznała  im odpowiednie stopnie po m y­
śli u staw y  sejm. z dnia 2. 8. 19 r.

W  spisie tym  na pierw szem  miejscu um ieszczony jest 
generał broni D u r s k i -  T r z a s k a  oraz dw óch ty tu ­
larnych generałów  broni O l s z e w s k i ,  K a j e t a n  
B r o n i s ł a w  i R z ą d k o w s k i  J a n .

Spis wym ienia 37 generałów  dywizji, m. i. generała 
J a  c y n ę  Jana, S a w i c k i e g o  Józefa, L a t o u r a  
Józefa, L i s t o w  s k i e go Antoniego, P u c h a l s k i e g o  
S tanisław a, R o j ę  B olesław a, S z y m o n a  Antoniego, 
S z a m o t ę  Józefa, wym ienia dalej 17 ty tu larnych  gene­
ra łów  dywizji, m. i. generała  B i j a k a Juljana. F  a 1 e - 
w  i c z a W ojciecha, S e r d ę  T e o d o r s k i e  g o  Aurele- 
go; 77 generałów  brygady , m. i. generała K o S t e c k i  e- 
g o Zdzisław a, L i n d e  M aksym iliana Eugeniusza, 20 ty ­
tularnych generałów  brygady , 181 pułkowników 3 37 ty ­
tu larnych  pułkowników.

Jak należy traktować rezerwistów?
Grudziądz, 13 listopada 

Min. sp raw  wojsk- w  zw iązku z powołaniem 1898 
rocznika rezrw fetów  na 6-fygo dniowe ćwiczenia p rzy ­
pomina dowódcom oddziałów  obow iązkow e roztoczenie 
pieczołow itej opieki nad rezerw istam i, k tó rzy  powinni 
znaleźć w środow isku w ojskow ych oddziałów  nie 
ty lko  fachowe w ojskow e w yszkolenie, ale rów nież pań­
stw ow e uświadomienie, co do obow iązków  żołnierza 
© bywatela w stosunku do Rzeczypospolitej.

N ależyte, umiejętne, taktow ne, utrzym anie w  ra ­
n a c h  dyscypliny w ojskowej, obchodzenie się w  służbie 
dow ódców  i bezpośrednich instruktorów  z rezerw ista­
mi a przyjacielskie poza służbą, w ykazyw anie  na każ-

Stefana L i l w i k i t e L i t i n i  w l n n i i
kiawlcz,kreśląc w  gorących słowach pełne znojów I trudów 
wojennych żywot zmarłego generała.

Po uroczystościach kościelnych oficerowie wynieśli tru­
mnę i złożyli ją na przybranej w zieleń lawecie, poczem u- 
formował się kondukt, który ruszy! ulicami miasta ku cmen­
tarzowi garnizonowemu- Kondukt prowadzh gen. Zieliński. 
Następnie niesiono kilkanaście wieńców, wśród nich wieniec 
od p. ministra sprg® wojsk, i odznaczenia śp. gen. de La- 
toura-:

*Vlrtutl Militari",
dwa krzyże Walecznych i odznakę Legji Honorowej, poczem 
szło duchowieństwo.

Za trumna postępowała rodzina zmarłego, generalicja, 
przedstawienie władz, reprezentanci instytucji i stowarzy­
szeń, korpus oficerski oraz tłumy publiczności. Kondukt za­
mykała baterja artylerji. Na cmentarzu garnizonowym poże­
gnali zwłoki śp. generała de Latoura gen. Zemanek iinspe- 
ktor armji gen. Skierski.

Po przemówieniach tych złożono trumnę do mogiły. W 
chwili tej baterja 8-go pułku artylerji ciężkiej oddała salwy 
honorowe- Uroczystości pogrzeoowe zakończyły się o godz. 
12 min. 30.

dym  kroku zainteresow ania się ich stanem  um unduro­
wania, w yekw ipow ania oraz najw ażniejszej rzeczy, w y ­
żyw ienia i zakw aterow ania rezerw istów , winno w y ró ­
w nać im te braki i niedomagania, k tóre  są wynikiem  
oszczędności skarbow ych.

Ścisłe stosow anie rozkazów  i zarządzeń nieużyw a- 
nia rezerw istów  do robót gospodarczych w  o działach 
itp. jest obowiązkiem każdego przełożonego poza w y ­
pełnianiem  odnośnych punktów  program u w yszkolenia.

Zebranie Komitetu T. C. L.
G rudziądz, 10 listop.

Zm uszony trudnem i nadzw yczaj w arunkam i bytu,ał 
zebra ł się w czoraj kom itet T . C. L. pod przew odnic­
tw em  prezesa ks. Jaranow skiego, aby naradzić się nad 
zebraniem  potrzebnych funduszów  dla bibljoteki i czy­
telni. T. C. L.

Spraw ozdanie kasow e złoży ł skarbnik, p. nadradca 
Solman. W edług tego spraw ozdania, tej pożytecznej in­
stytucji ośw iatow ej, jaką jest T. G. L. brak jest fundu­
szów  nietylko na konserw ow anie książek, ale naw et na 
u trzym anie nielicznego personelu, składającego się z bi­
bliotekarki i kasztelana. Subw encja m agistra tu  Jest śmie 
siznie niska; ostatnio w ypłacono bowiem T. C. L. sześć 
z ło tych  polskich, czyli w  dniu w y p ła ty  niecałe półtora 
miljona m arek.

W  rezultacie uchw alono w ięc podw yższyć taryfę  
biblioteczną, zająć się usilnie akcją składkow ą, w  której 
głów ną rolę odegra „Dzień kw esty  na T . C. L.“ projek­
tow any na dzień 2 grudnia br. Do ściślejszego kom itetu 
w ykonaw czego w y b ran o  ks. Jaranow skiego, nadradeę 
Solm ana i p. Kruszonową.

N owa taryfa, obow iązująca bibliotekę T. C, L- od 1 
grudnia br. przedstaw ia sie następująco: K aucja od jed­
nej książki w ynosi 100 000 mk, opłata miesięczna 50 000 
m k„ w pisow e (bez zm iany) 20 000 mk, m łodzież od w y ­
pożyczania 1 książki płaci 5 000 mk., tak  sam o za  dłuż­
sze przetrzym anie książki obow iązuje dopłata  5 000.

P o  omówieniu najw ażniejszych sp raw  w ew nętrz­
nych ks. Jaranow ski zam knął zebranie.

M igaw k i.

A ż  do odwołania*
D rożyzna rośnie,
W szystko  drożeje, naw et na świnię zw racam y  już 

w iększą uw agę, niż inteligenta i robotnika.
Mój Boże! dziś taki świński produkt jak salceson z 

językiem  kosztuje 200 000 za funt, polędwica przeszło 
300 000 a za  kości, k tórych przedw ojenny, szanujący się 
pies ściągać nie chciał z jatek  rzeźnika, dziś płacim y 
50 000 za funt.

W ielkie nieba!
T oż to krym inał!
M aluczko, a w  podaw anym  cenniku, przez kom itet 

do walki z drożyzna bedzie pozycja: salceson z psa  po­
d w órzow ego- 1000 000 m arek za  funt, łój koci po 
1500 000 zą gram  itd. pasz te t z w ściekłego buhaja 
2 000 000 itd. L eży przedem ną rozkoszny biuletyn ko­
m itetu Społecznego do w alki z lichwą i drożyzną i w y ­
szczególnienia: m yśliw ska 200 000 mk., krakow ska
220 000 szynka 280 000 mk. za  czas od 7 listopada 1923 
aż  do odwołania.

Podrażnione powonienie rozkoszuje się tym i sm a­
kołykam i a rozogniona im aginacja widzi już na półm isku 
potężną polędwicę św ińską zarum ienioną i ogniem p rzy ­
pieczoną.

Leca mi ślinka i tylko chwilami rzucam  ponurym  
w zrokiem  na napis u góry : Cennik za czas od 7 listopada 
aż do odw ołania.

W iem bowiem » góry, że odwołanie nastąp i już za 
24 godzin.

I tu  pow ód mej melancholii.
Panow ie, rzeźni cy, czy  i w y  tak  j J. .smutno uśmie­

chacie się na samo wspomnienie, że skooow m a dziś ko 
sztuje 128 000 mk. aż do odw ołan ia?  Ja  bo się śmieje a* 
by nie płakać. (iks).

Na c z a s ie .

N ad .g ro b e m  poległych .
Niechaj ten o tw arty  grób przemówi do was silniej 

aniżeli wszelkie słowa. Oto je s t rozkaz, który w zwią* 
zku z krakowskiemi zajściam i wydałem do arm ii.

Tak zakończył przemówienie swoje generał bron* 
min. Szeptycki nad otw artem i trum nam i poległych tr a  
gicznie w Krakowie oficerów i żołn erzy arm ji polskiej- 
Krakowski kondukt żałobny ponad wszelkie słowa si<i 
wznosi. Ma on wymowę zgrozy.

Z grozą też przejm uje jęk  żałobny prastarego  
dzwonu Zygmuntowskiego. T ra^ed ja  rodzin poległych! 
jest trag ed ją  Polski całej, Polski tak  niedawno do życia 
nowego powołanej.

Dzieci Indu jednego, synowie narodu polskiego 
chwycili za broń . . .

P iersi w tasne kulą śm ierte lną przeszyw ali.
Przebóg! W imię czego, pytam y w s z y s c y ! .. .
Niema słów.
Otwarty gróD przemówił silniej, niż wszelkie słowa.

Działo się to dnia 6 listopada 1923 roku. A dnia 
7 listopada iak chichot sza tana  — doniósł nam telegraf 
że czerwona Moskwa święci rocznicę rewolucji bolsze* 
wickiej.

I  tam —-^norze  krwi polskiej, w te j re w o ln p ji . . .
To okrutna przestroga. W róg Polsk i, wróg ludz­

kości całej, krw ią polską ociekając, na wzgórzu śmierci 
siedzi i przygląda się konduktowi żałobnemu w grodzit 
Wawelskim.

I  zęby szczerząc, taniec szkieletów urządza.
Z radości. Z radości, że i w Polsce przeciwko 

bratu  —  bra t lufę wymierzył.

Niechże krakowskie trum ny o tw arte  i święcąca 
tryumf bestja , niechże iwany Groźne, synów własnych 
mordujące, będą o sta tn ią  dla nas przestrogą.

To —  ponad wszelkie słowa.
To — jedyny rozkaz m inistra dla wojska.
To —  jedyny' rozkaz N ajjaśniejszej dla wojska 

i narodu całego.
Cześć poległym! G-cki.

B a n k r u t .
Żył z w łóczęgostw a, bo czaił w strę t do pracy!
I stąd  miał często dość na mchu posłanie, 
W ietrzne pokoje zielonych pałacy.
O brazy św ietlne na niebios — ekranie.

Lecz podczas w ojny, gdy żywności mało 
Do przem ycania ktoś go najął — w ieprzy  
1 tak  — pieniędzy trochę się zebrało  . . .
W ynajął kram ik . . . to w ar w  ceny . , ,  pfepr*#

G łow a kapusty , papieros, bibułki,
W  kram ie dw a m etry  długim i szerokim ! —

Z czasem  p rzyby ły  śledź, wędliny, bułki,
Na które  każdy  w strętnem  patrzy ł okiem . . *

Lecz głód przym usza! A on wiedział koctra 
I kiedy sprzedać z cen zwyżaniem  sutem.
A jednak głosił: „Co w ydaję z domu,
Ja na tem  tracę! — Jestem  w net bankrutem!**

Minęło kilka miesięcy, pół roku,
W  miejscu kram ika wielki skład nastaje.
Lecz każdy klient s łyszy  w  rozm ów  toku:
„Jam  już półbankrut, Ja się wyprzedaję!**

I znów  kilka m iesięcy upływ a,
M iast składu: Dom im portu i eksportu! 
W łaściciel gładząc tęgi brzuszek ziewa, —.
Pełno  tow aru  w szędzie i komfortu!

Ale każdego, kto się doń przybliży,
Bolesną skargą na wpół rozłupuje:
„ J u ż  niedostępny dla mnie tow ar św ieży.
Ja  w yprzedaje się, ja  . , .  ja bankrutuję P

W  w spaniały bazar dom się ten zamienił* 
B łyszczą brylanty , sw ędzą sam ochody. —
Lecz w łaściciela źle by  ten ocenił,
Kto sądzi, że m a stąd  jakieś . , . dochody (?)

O nie mój panie! — Rzecz się m a opaczniel 
— O szczerstw o podłe, że ja się bogacę. —
Bo przyzna każdy, k to  rzecz śledzi bacznie.
Że ją  dokładam  w ciąż . . .  że ja w ciąż , , .  tracę*

„S tra t na sprzedanym  już dzisiaj tow arze 
Ja  nie w yrów nam  żadnem zysków  bruttem . — 
Jeno godziny patrzeć na zegarze,
A całkow itym  zostanę bankrutem  !**

T ak bankrutuje już przez lat kilkoro 
Choć cudem chyba i filje pomnaża. —
R zetelnych kupców, k tó rzy  tracą  — sporo,
Lecz iluż takich jak w yżej się zdarza?

Lubicz Si

Z e s a li  s ą d o w e j .

„Sumienny* stróż nocny.
N adzw yczaj „sumiennym** stróżem  nocnym  okazał 

Sfię Jan  Kozakiewicz ze S karszew  w  pow. grudziądzkim  
Pilnując nocą dobra dobra publicznego w łam ał się do
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O n a p r a w ę  s k a r b u .
W y w ia d  z  p . s e n a t o r e n  K ę d z io r e m , c z ło n k ie m  P .S  L „ P iu s t“ .

Senator K ę d z i o r ,  a uprzednio poseł na Sejm 
tJstawowoduwczy jest autorytetem w sprawact skar­
bowych.

Przeprowadzając cykl wywiadów La temat bieżących 
zagadnień życia gospouarczago w Polsce, zwróciliśmy się 
do senatora, a uprzednio posła na Sejm Ustawodawczy 
p. K ę d z i o r a  o zdanie jego, co do zamierzeń p. mi­
nistra skarbu w zakresie uzdrowienia naszej finansowości.

Co pan senator sąazi o akc,1 sanacyjnej mini­
stra Kucharskiego? — zapytaliśmy ogólnikowo p. senatora.

—  Ma doore zamiary. Jeśli mu się uda przepro­
wadzić to wszystko, co zamierza, możemy oczekiwać oo- 
prawy. Kwestia naprawy skarbu jest przedmiotem debat 
od początku naszej niepodległości. Jak naprawiać — jest  
to wiadomem prawie każdemu. Naieży tylko wytrwać 
na stanowisku i przeprowadzić Konsekwentnie program.

Po tej ogólnikowej odpowiedzi przeszliśmy z kolei 
do spraw poszczególnych, decyduiących o naprawie skarbu.

—  Co p. senator sądzi o waloryzacji podatków? —  
pytamy dalej.

—  Jest konieczna, bu inaczej państwo nie otrzyma 
tego, co mn od obywa.eii się naieży. Senat n.p. miał 
3 bm. oliraoować nad tą sprawą, ale, jak siychać, ko­
misja skarbowa nie uzgodniła jeszcze swego stanowiska.

— Co p. senator sądzi o Banku Emisyjnym ?

m ieszkania W andy Kapuścińskiej zab ieiając „na pam ią­
tkę44 przedm ioty w artości 50 milionów-

„Pilnem u14 stróżow i dano sześć m iesięcy czasu do 
zastanow ienia się nad swoim czynem.

Epilog kradzieży w fabryce iierzfeld-V ikturius. 
P rzed  sądem  stanęli w  tycft dniach Stanisław  Kame­

rki, Bron- Zuchowski, F ranc. Paw łow ski i B ernard  Zgo­
da oskarżeni o w łam anie i kradzież żelaza w  fabryce 
Fxerzfeld-Viktorius w  Giudziądzu. Sąd skazał p ierw sze­
go na 1 rok, aw uch następnych po P /2 , zaś ostatniego 
na 3 m iesiące więzienia.

R ozpraw ę przeciw ko spólnikom tej kradzieży  odro­
czono

Szajka włam yw aczy przed sądem.
Sw ego czasu w łam ali się złodzieje do mieszkania 

B ernarda  Glinieckiego w Gradziądzu, zabierając mu zło­
ty zegarek  kilka p ar butów. Epilog tej k radzieży  roze­
gra! się w  tych  dniach przed sądem.

O skarżony Zygm unt Piechocki skazany  został na 
1 rok, zaś Stan- Leśniak z Łodzi i Zyginhnt Studniarka 
już raz karani za kradzież, o trzym ali po 1% roku cięż­
kiego więzienia. P rócz tęgo pozbawieni zostali w szyscy  
przez 5 lat piraw obyw atelskich.

Kara za nieuszanowanie władzy.
Woźn.y w ójtostw a w  Bjegniewie p rzyby ł do rolnika 

Ignacego Sadlow skiego z upow ażnieniem  egzekucji.
Gospodarz zam iast poddać się w yrokow i w ładzy, za 

czął rzucać pogróżki pod adresem  woźnego. Pogróżki 
nic nie pom ogły przyniosły  tylko nieposłusznem u w ła ­
dzy  obyw atelow i miesiąc Więzienia.

P r z e g lą d  re>>gSj.ry.

Gd 11— 14 września trwał z Lowanizmem w Belgji kon­
gres misjologj! Wygłoszono na nim 19 referatów o stanie 
mis,ii katolickich i metodach pracy.

Nas interesuje przedewszystkiem referat Asurnpcjonisty, 
O. ManlglieFa o misji katolickiej w Rosji. O. M uchodzi z& 
znawcę tej sprawy z racj i,że od 1905— 1920 r pracował w 
Petersburgu po za przygodnemi a przesadnemi pochwałami 
dla metrop. Szeptyckiego i delikatnem przycięciem Polsce 
„postać to apostoła otoczona aureolą cierpienia przez uwię­
zienie ■ w Poznaniu44, 'Ipodał w referacie swoim wiele cieka­
wych szczegółów o stanie religijno-moralnym w Rosji-

Jest oii zdania, że wszystko jest gotowe do pracy misyj­
nej: lud pobożny, duchowieństwo wierzące (choć bez głęb­
szego życia wewnętrznego). Chodzi tylko o to, jak prowadzić 
akcję misyjną? W odpowiedzi na to pytanie dotyka sprawy 
obrządków.

„Obrządek łaciński — powiada — będzie potrzebny dla 
katolików języka rosyjskiego./ liczących 2 235 000.

Obrząaek słowiański jest jedyną formą liturgiczną, która 
się nasuwa na teraz misjonarzowi....

Na ogół daje się zauważyć podwójny pogląd. Rosjanie z 
ludu i warstw średnich są głęboko przywiązani do obrządku 
słowiańskiego, a zmianę w nim lub dodatek odrzucają z gó­
ry- Rosjanie natomiast wykształceni objaw'ają chęć przyjęcia 
obrządku łacińskiego,, który im się przedstawia jako wolny 
od wschodniego formalizmu, więcej żyw y i kulturalny

Istnienie rytu ruskiego stanowi nową kwestję w Całym 
problemie,.. Ostatnim — t o ' projektowany przeiz ks- arcyb. 
Roppa blryłnalizm.

Według słów autora polega on na tom, że każdy kapłan 
katolicki wezwany do pracy w Rosji, ma ją wykonywać w 
dwóch obrządkach- łacińskim i słowiańskim; biskup zaś wi­
nien mieć pod swą jurysdykcją wszystkich katolików obu o- 
brządków.44

Z tych trudności widzi O- Maniglier następujące wyjście:
1) do Rzymu należy definitywne rozstrzygniecie o formie o- 

brządku:
2)Dla znacznej części narodu rosyjskiego przejście na katoli­

cyzm równało się dotąd wyrzeczeniu się narodowej przy­
należności;

#  ObrząJk' , nski i łaciński są nieznane w .*p©tecz"dstwle ro- 
syjsklem i z trudnością dałyby się użyć (z wyjątkiem ryto 
łacińsk.ego dl? klas, wyższych);

4) blrytnallzm ma cechy, apostolstwa, ale stwarza komplika­
cje Przy wprowadzenia go w życie.

—  Trzeba go było utworzyć i otworzyć jeszcze za 
Englicha, który wnióst ten  projekt w 1919 r. Naw et 
taka L itw a Kowieńska m a Bank Emisyjny & my nie 
mamy. Obok Rosji obecnie i  Niemiec —  Polska  je s t 
trzeciem  państwem  w Europie, k tó re  ma kiepski pie­
niądz, W stosunku do istotnych zasobów Polski i je j 
obywateli je s t to  stan  nienormalny, chorobliwy i podle­
ga, oczywiście sanacji.

—  Jeśli już mowa o obywatelach, których dobra wola 
w płaceń u" podatów decyduje o napraw ie stosunków fi­
nansowych, to  —  ciągniemy dalej — co p. senato r sądzi 
o projektowanej przez p. m in istra  K ucharskiego zalicz 
ce podatkow ej ?

—  Owszem, dobry pomysł —  odpowiada krótko p. 
Kędzior —  jeżeli obszarnicy dadzą zboże, któreby się 
daio spierręzyć za mocną walutę, jak przewiduje p. mi­
nister, 50 mil jonów franków, a do tego przemysłowcy 
górnośląscy dal.by drngie tyle, wtedy możemy się obejść 
bez pożyczki zagranicznej i oszczędzić na procentach, 
które będziemy musieli ewent. płacić.

To da nam możność zaprzestan ia  dalszego druku 
coraz niżej spadającej marki,

—  Naogół — zakończy! uprzejm ie 'p .  senato r —  
sytuacja ,jest do poprawienia- należy tylko, jak już po­
wiedziałem, konsekw entnie przeprowadzić jed e r program  
sanacyjna i- y ii

N ajbogatszy  m ateria ł w ystaw ow y  przedstaw iają 
dzienniki i czasopism a, w ydaw ane w  Stanach Zjednoczo­
nych A m eryki Północnej, o raz Brazylji i Paranie. Próc, 
tego w ystaw ione są pism a polskie w ydaw ane w  Niem­
czech, Czechosłowacji, Łotwie, Chinach, Japonji, Ru- 
mu:iji, Rosji, Szw ajcarii oraz we Francji.

Do najciekaw szych egzem plarzy .należą; „Ecno Da­
lekiego W schodu44, v y a a w a n t  w  Tokio, w  trzech  języ­
kach: polskim, angielskim i japońskim  uraz „Lud4 w 
Brazylji, drukow any barw ą zło tą  i srebrna

Sposfrśew asro w y n ik i wyJbŁ-rów w f-dansfc«i.\
„Danziger N eusten N achrichten" poaaje następujące 

przewidywanie co uo wyników w yboróy: komuniści — 'i 
mandatów, zjednoczone p artje  socjabstyczue—  29, partjp  
rybaków — 2, p a rtja  lokatorów  i gospodarcza —  2, 
naradowa-cb rz.śoi.jańska —  2, centrowcy —  15, zjedno 
czenie liberalne urzędników i pracowników — 4, nie­
miecka p a rtia  postępowo-gospodrcza —  18, niemiecko- 
gdańska part.ja ludowa —  6, nacjonaliści °/0 21, P o l a c y  
—  8 .  Ze względu na to , iż obliczenie 10  pochodzi 
z e  ź r ó d ła  aver. ia ck ieg o , należy z zastrzeżenieiń 
przyjąć liczb ą  ew en tu a ln y ch  m a n d a tó w  
p o lsk ich . oójtói

Kto zna Rosję, spyta się, czy to rozwiązan e będzie
miłe dla kleru i dla wiernych poiskicn i rosyjskich?

Jedni będą w nim upatrywać komp-omis, inni znów 
manewr.

5) Praktyka nżywana dotąd, mająca zatem prawo pierwszeń­
stwa, polega dia misjonarza wśród społeczeństwa grec­
kiego lub słowlańsirfego na przyjęcin rytu greckiego lub 
łacińskiego.
Wynika z tego że O. M. jest za nawracaniem Rosji przy 

zachowania obrządku słowiańskiego.
Kwestia £o dotąd sporna. A przytem niezmiernej wagi dla 

Polski. Zależy od niej przyszłość naszego polsKegc Kościoła 
w Rosji- Szkoda, że tak mało i rzadko nią się zajmujemy, gdy 
koła katolickie Francji, Niemiec i Austrii oddawna poświęcają 
jej dużo uwag.

P e j o t.

Zhaczenią .eklaray w handln.
Amerykańscy kupcy ponieśli wielki© straty, wskutek 

braku możności ogłaszania sie w gazetach.
Grudziądz 10 listopada.

W ielu naszych kupców użala się na zbyt wysokie 
rzekomo ceny ogłoszeń w dziennikach i w strzym uje się 
niera^ od. ogłaszania swoich firm.

C eny ogłoszeń wobec katastrofalnej 'drożyzny papie­
ru, m ateriałów  drukarskich i robocizny, oraz w  porów ­
naniu do cen za niektóre tow ary, nie są bynajmni ;j w y ­
górowane.' ■

W  każdym  razie cena ogłoszenia, choćby naw et i 
w ygórow ana ustąpić musi wobec znaczena jakie posiada 
dla handlu reklam a kupiecka w dziennikach.

Jak  w ażnym  czynnikiem w handlu są ogłoszenia ga­
zetowe, okazało się przy  ostatnim  strajku drukarsKim 
w  Nowym Jo rk u /g d z ie  zarówno, przem ysłow cy, jak i 
kupcy ,uskarżali się na ogrom ne stra ty , poniesione skut­
kiem braku możności ogłaszania.

Cyrludarze, afisze i inne sposoby reklam y okazały 
się tylko niedostateczną namiastką.

Świat kupiecki, który w sam ym  Nowyrr Jorku i 
Brooklinie w ydaje 45 000 funtów dziennie, a w  niedzielę 
80 000 funtów na ogłoszenia po ukończeniu strajku do 
rnagał się podwójnej ilości miejsca w  gazetach.

Tak New York Times w  pierw szem  postraikowero 
wydaniu, w  gazecie o 48 stronach miała 286 szpalt anon­
sów  na ogólną ilość 384 szpalt. A jąk zapewniai dy­
rektor, zgłoszeń było przeszło na 500 szpalt.

Podczas straiku sklepy próbow ały różnych sposo­
bów zastąpienia anonsów, by  publiczności dać znać o 
swoich oł aziach, w yprzedażach  i specjalnościach dnia..

Zalepione były  spisami tanich tow arów  okna skle­
pów, w ozy rozw ożące tow ar, a naw et jeden z m agazy­
nów w ydaw ał wł.asną gazetę ogłoszeniowa, k tórą  darmo 
rozuaw ano w kioskach gazeciarsk'ch.

A przecie jednogłośnie w szyscy tw ierdzą, że strajk  
ich dopiero przekonał o niezbędności ogłoszeń w  gaze­
tach. . . .

G oprawda w  Polsce stosunki w  handlu są dzisiaj :ą- 
ne, niż w  Ameryce, ale reklam a w  gazetach umiejętnie 
i pom ysłowo zredagow ana i naszym  kupcom oddaje 
wielkie dziś może niedocenione jeszcze usługi.

„Reklama jest dźwignią wszelkiego handlu44 - w r- 
rzekł raz jeden z w jb itn y ch  ekonomistów i powiedział 
słusznie.

Świadom ość u kupca znaczenia rek lam y w  gć zetach, 
to pierw szy stopień rozwoju jego przedsiębiorstw a.

Wiadomości bieżące.-
K a d e n id U rz ;  broda Tom ira Wschód słońca 

7.19 zachód 4.9. Wschód księżyca 12.5 zachód 9.8.

Sb
Z  ‘o r w o ju  p r a s y  p o ls k ie j  n a  o b c z y ź n ie .

W ystaw a polskich dzienników zagranicznych 
w W arszawie.

W ystaw a prasy polskiej na obczyźnie otwartą zo­
stała w W arszawie.

R o $ jj&  g o t o w a  z a t k r ą ć  c z e i - w c o n y  s z t a n d a r  
w  B e r l in ie .

t  W edług źródeł rosyjskich Lloyd G eorge miał Oświad­
czyć w Nowym Jorku: sowiecka Rosja stoi goto,,"a
oczekując unadku niemieckiego rządu. Czerwona aruijs 
wymustrowa.ia przez Trockiego g o to y a  je s t  wtargnąć 
do Polski i zatKnąć czerwony sztandar w Berlinie. ^

  000
Z a m a c h y  n a  ~r oriąg i.

Na śziaku, • między stacjam i Lachowice i Mikasź#- 
w ice, miał znowu miejsce zamach na pociąg mieszańo 
towąrowy.

Na torze nieznani sprawcy ułożyli kilkadziesiąt 
podkładów żelaznych, które przymocowano do ziem. 
M aszynista, prowadzący pociąg, zauw a/ył y czas prż|$* 
szkoaę ] zatrzym ał pociąg. Po usunięciu podkładów 
pociąg ruszył w dalszą drogę.

W zw ązk ą  z ostatniem i napadam i na pociąg i Mi­
n isterstw o spraw  wewnętrznych, w porozumieniu z mim 
kolei, zorganizowało ochronę w ten sposób, iż silne 
oddziały policn konnej będą ‘patrolowały dany ten  to r 
kolejowy. Długość tych linij patrolowych ma wynosić 
100 kilometrów.

U d zia ł P o lsk i- w  w ;,s ta w ie  p a r y s k ie j .'%
Znany architeki p. Jerzy Warchalowski pow ołany 

został na stanowisko delegata rządu  polskiego dio spraw  
zw iązanych z realizacją i likwidacją Działu polskiego ni 
Międzynarodowej wystawie w spółczesne’ sztuki dekora­
cyjnej i p iztinysłu  artystycznego, która  ma się odbyć 
latem  r. 1925-

Jednocześnie na zastępcę delegata rządu w  P aryżu  
został pow ołany  p. bar. Ludwik Puget, stale w Paryżu 
zam ieszkały. 1

E c h a  s tr a jk u  k o Bejow* e ’-t».
W arszaw ska dyrekcja zawiesiła w  pracy  20o kolejarzy.

Jak  informuje zarząd głów ny związku pracowników 
kolejowych, warszawska dyrekcja kolejowa zawiesiła 
w nracy 260 kolejarzy z pośród t. zw- dziennie płatnych 
za udział w strajku, pozatem  usunięło szereg etatowych 
m aszynistów za niestawienie się na wezwanie mobiliza­
cyjne

O d b u d ow a h is t  Drycrcnef c r ę ć c i c y ta d e li  
w a r s z a w s k i e j .

Jak  donoszą z W arsza w y, X pawilon na Cytadel! 
ma być odbudow any na mieszkania, zaś część history­
czna z celami T raugu tta  1 P iłsudskiego m ają być zacho­
wane.

Nu obelisku Aleksandra ma ją być napisy i orły ro ­
syjskie zniszczone a w  miejsce tychże m ają być  w y ry te  
napisy z dziejów walki 0 niepodległość. Historyczna szu 
bienicą ma być przeniesiona do sąsiedniego domku, ce­
lem ochrony jej przed zniszczeniem. Na w zór jej ma 
być zrobiona inna i postaw iona na da w nem  miejscu.

Zapow jfedź ie o s z e f  es*y d la  p a la c z y  ty to n iu
Nadzieja ustalenia cen tytoniu.

D yrekcja monopolu państw ow ego zakupiła ostatnio 
znaczne zapady surowca zagranicznego, które  pokryją 
zapotrzebow anie fab ryk  rządow ych na dłuższy  okres 
czasu. •

Zakup te r  miał na celu nie ty lko zabezpieczenie sie 
przed dewaluacją marki ale również i w zrost ceny  su­
rowca na rynku zagranicznym. W płynie to dodatnie m  
ustalenie cen wyrobów tytoniowych w kraju.

W  tych  w arunkach spodziewać się należy, ze  nastę­
pne podw yżki cen wyrobów tytoniowych nie będą wy- 
k a zy w tły  tak wielkich skoków.

C eny w yrobów  tytoniow ych w e fabrykach rządo­
wych będą daleko uizsze, aniżeli w fabrykach prywa­
tnych, które  w obec tego nie beda m ogły wytrzymać 
konaui encji t  fabrykami rządowem i

P r z e p o w ie d n ie  ła g o d n e !  z im / .
Z miejscowości Rustertal w  Tyrolu donoszą do W ie­

ner Joumala44;
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Nazwiska ofiar socjalistycznego terroru.
Kraków, (AW). Dotąd zdołano ustalić nazwiska następu­

jących ofiar wypadków wtorkowych:
Inż. Lachowicz, zastępca dyrektora syndykatu rolnicze­

go, asystent wydz. rolnictwa Uniw. Jagiell. Inżynier Lacho­
wicz otrzymał postrzał w  piersi, kiedy stał w  oknie Syn­
dykatu Rolniczego przy placu Szczepańskim. Zmarł on w  
szpitalu po dokonanej operacji.

2) Tadeusz Bańko, urzędnik pocztowy, lat 24, 3) Blgo- 
slński, kolejarz, 4) Lucjan Książek, pracownk tramwajów 
miejskich, 5) Stanisław Koczel, 6) Józef Furmanek, szofer,
7) Sejman, lat 20 handlowiec, 8) Aleksander Kalinowski, słu­
chacz 4-go roku Akademji Górniczej. Sześciu nazwisk zabi­
tych dotąd nie ustalono. W ten sposób liczba osób cywil­
nych, które zginęły w e wtorek, wynosi 14.

Według informacji dowództwa obozu warownego 
ławę z  pośród wojskowych

poległo dwóch olcerów I Ił żołnierzy.
Zabici oficerowie: rotmistrz Bochenek, dowodzący szwa­

dronem 8 puiku ułanów, który zginął u ,wylotu ulicy Łobzo­

wskiej oraz podporucznik 8 pułku ułanów Mieczysław Za­
górski.

Rany odniosło 10 oficerów, a mianowicie: dowódca 8
pułku ułanów Bzowski, raniony w  udo, 2) podporucznik Nie­
siołowski, stratowany przez komie, 3) rotmistrz Łukaslewicz 
przestrzelone udo i złamana noga, 4) podporucznik Osieciil- 
ski, kilka ran ciężkich. 5) podporucznik Ungeheuer, ciężko 
raniony, 6) porucznik Rodziewicz, lekko raniony, 7) porucz­
nik Pisula raniony w  obie ręce i przygnieciony przez konia,
8) rotmistrz Słotwiński, przestrzelona ręka, 9) porucznik Sę­
kowski, przestrzelone płuca, 10) porucznik Trengwald, dwie 
ciękie rany na głowie i rany któte.

Ranionych żołnierzy jest 114. Z tej liczby 70 leczy się 
w  szpitalu, 44 w  koszarach,

Straty 8 pułku ułanów w koniach i materiale są dość 
znaczne..

Ciężko ranionych jest 70 koni zabitych i zaginionych 61. 
Poza tern zrabowano uprząż i broń ranionych żołnierzy.

Przemysłowiec i ó t ó i  ObiaoiB aż 135 ulljoitów dolarów.
lalei jakoś tylko nie ckcs pożyezfó państwu polskiemu.

G rudziądz, 13 listopada
(Się

P a ń s tw a  polskie niedom aga na tle finansow ym .
^  Ale różnym  m agnatom  węglowym , przem ysłow com  

baw ełnianym  wiedzie się aż nazby t dobrze.
Nie w iedzą już co z pieniędzmi zrobić i gdzie ie n i ­

tkować.
i pom yśleć tylko, że taki p .Scheib ler z Łodzi m oże min 

stu  chińskiemu Szanghajow i pożyczyć aż 130 milionów 
dolarów (!!) O tem  donoszą pisma w arszaw skie.

W  tej pogłosce, jeśliby naw et by ła  część praw dy, to 
-już ten fakt jest pierw szorzędnym  przedm iotem  zainte­
re so w an ia  się rządu  i społeczeństw a.

Jakto, taki przern\ riow iec łódzki, u w czony na 
..krzywdzie całego ra ń s ir .a  i społec»eTi>fwa. któremu

%  1 'D ają się tu zauw ażyć liczne oznaki, zw iastujące b a r­
dzo łagodną zimę. W idać jeszcze bardzo wiele jaskółek 
jktóre w cale nie m yślą o  odlocie. Na leśnych krzew ach 
iest obfitość czerw onych  jagód, a zarazem  kwiecia. Zię- 

iś-by śpiewają w esoło, jak na w iosnę. M yśliw i mówią, że 
sarny , lisy i zające nie zm ieniły jeszcze letniej sierści. W  
górach kwitnie m nóstw o kw iatów , w egetacja jest bardzo 
bujna. M ałe leśne zw ierzęta, k tóre zwykle o  tej porze 
oddaw na są zajęte zbieraniem  zapasów  na zimę, dotąd 
uje zaczęły  jeszcze tej czynności.

W szystk ie  te w skazów ki .i wiele innych zw iastują 
nieomylnie, że zima na r- 1923-4 będzie łagodna i mało 
śnieżna.

DsjBsaB w  ff°® Ssce.
W  w yw iadzie udzielonym przez b. posła D ąbała w y ­

dalonego z granic Rzplitej, m oskiewskiej prasie sowiec­
kiej, Dąbal porusza sp ra w y  ekonomiczne Polski, mówi o 
ruchu robotniczym , w reszcie o  stosunku Polski do re ­
wolucji w  Niemczech.

Dąbal „w ątpi“, czy  Polska zechce zastosow ać in ter- 
w encję zbrojną, ale ośw iadcza: „będzie zastosow ane

% w szystko, żeby  utrudnić dostaw ę w ęgla i chleba do Nie­
miec. W  tem  tkw i ogrom ne niebezpieczeństw o dla re ­
wolucji niemieckiej.1

S p r a w a  s s a p a ^ i® w  s r a  w a r s z a w s k i e .
lnforniują nas,, że po przeprow adzeniu szczegóło­

w ego dochodzenia i śledztw a w  spraw ie rzekom ego na­
padu na fo rty  w ilanowskie, leżące nad W isłą  w  okoli­
cach  Czerniakow a, ustalono, że rzekom ym i bandytam i 
czy  też  napastnikam i, k tó rzy  mieli zam iar zbliżyć się do 
fortów , okazali się pokątni rybacy , k tó rzy  podchodząc 
pod druty  forteczne, chcieli dostać się na b rzeg  W isły.

Żołnierze, podjąw szy ogień w  ciemnej nocy, ostrzeli­
w ali p rzestrzeń , w yw ołując w śród  niezorientow anych po 
sterunków  zrozum iałe zamieszanie.

3 f© w ©  f e f a j a l i s i© ty .
Jak  się dow iadujem y, został już zatw ierdzony przez 

p. m inistra skarby  w zó r now ego banknotu opiew ającego 
na jeden mil jon marek.

Jest on rozm iarów  mniej w ięcej takich, jak  banknot 
250-tysięczny-

R ysunek przedstaw ia na ow alnem  czarnem  tle  widok 
zam ku królew skiego i odznacza się starannem  w yko­
naniem.

Nowe banknoty w krótce ukażą sję w  obiegu.

_ * *  W ojskow a uroczystość żałobna. Jak  z ogło­
szenia na pierw szej stronie w ynika, w ładza w ojskow a 
urządza jutrzejszej środy  o godz. 10 i pół uroczyste na­
bożeństw o żałobne za dusze bohaterskich oficerów i 
żołnierzy, poległych w  Krakowie.

Nie w ątpim y, że społeczeństw o grudziądzkie licznie 
podąży  na te sm utne uroczystości, m anifestując tem sa­
mem swój ż y w y  w spółudział z losami dzielnej naszej 
arrnji.

—** Teatr miejski. Dziś w e  wtorek powtórzenie dosko­
nałej komedjd francuskiej Hennequln‘a pi.- ,Panna służąca**- 
Zniżki ważne.

We środę wieczorem o godz. 8-mej „Musisz być moją’1 
W tłumaczeniu Boy‘a. Wczorajsze przestaw ienie było w y­
przedane- Zniżki ważne.

Kasa czynna codziennie w  teatrze (TlVoli) od godz. 10-1 
i 5 - 8-mej.

W przygotowamfat „Praftd śluben?* satuka w 5-ciu ak­
tach K- Zalewskiego. 1 * »

państw o po‘życzalo zd row ą w alutę na inw estycje, daw a­
ło m iljardy na zakupy, a te raz  uciułane dolarki lokuje aż 
w  Chinach.

Jeśli w eźm iem y pod uwagę,że w ysokość całej po­
życzki potrzebnej na polski bank em isyjny nie przenosi 
135 dolarów , to  ohyda takiego postępku p. Scheiblera 
w stanie przed nami w  całej w yrazistości.

A te raz  w arto  zapytać, Ifuż takich Schelblerów fa a -  
m y w P olsce?

Nigdy może w ołanie o żelazną rękę, k tó raby  po­
skrom iła takich „króli baw ełnianych11 nie jest na czasie, 
aniżeli w  obecnej dobie w zm agania się państw a naszego 
z k ryzysem  w alutow ym .

P rzetrząsnąć  kieszenie takim multibiljomerom a za ­
raz  nasze życie gospodarcze wejdzie na zdrow sze to ry .

—** W ydział Panien przy  C zytelni dla Kobiet u tw o­
rzy ł się w  tych dniach celemu rządzenia częstych poga­
w ędek (w  poniedziałki i czw artki) i u tw orzenie na czas 
długich w ieczorów  zim ow ych pew nego rodzaju ogniska 
dom ow ego z w ykładam i i odczytam i ku podniesieniu 
ducha . „W ydział11 urządzać ma prócz tego wieczorki 
robó t ręcznych.

Zarząd stanow ią- p  .Kaczorówna — przew odnicząca 
p. Jordanów na — zastęp, przew bdniczącej, p. Kozłow­
ska — sekretarka, p. Z drenczanka — zast- sekretarki, p. 
K ośdelniaków na — skarbniczka — p. K. Jordanów na — 
zast, skarbniczki, oraz pp. Kow alska i T om aszew ska — 
jako rew izorki kasy.

Drugie zebranie „W ydziału11 odbędzie się w e czw ar­
tek, dnia 12 bm. o godz. 7 i pół w ieczorem  w  „O chronce1 
p rzy  ulicy T rynkow ej (gimnazjum żeńskie).

—** Z rticltu organizacyjnego harcerzy grudziądzkich.
Harcerze grudziądzcy przypominają się znów ogółowi- We 
czwartek dnia 15 bm- o godz. 7 wieczorem odbędzie się bo­
wiem w  auli gimnazjum Przyrodn-matematycZn. (ul. Sien­
kiewicza) walne zebranie kola Przyjaciół Harcerzy.

—** Jarmarki na Pomorzu. W Gniewie jarmark kramny 
dnia 13 listopada, Górzno pow- brodnicki, konie, bydło i kra- 
m ny,'Lisewo, po>w. chełmiń. konie, bydło 1 kramny; Bgeźno 
pow. chojnicki: konie, bydło i kramny; Radzyń, po w. Gru­
dziądz: kramny; Noyjacerkiew, pow- starogardzki; buhaje 
rozpłodowe; Czarnowo; pow. toruński wieś: kramny-

Wejherowo; konie, bydło i kramny 14 listopada; Brod­
nica: kramny, Chełmno: kramny; Sierakowice, pow. kartu­
ski: konie, bydło i kramny. Stara Kiszewa, pow- kościerski: 
konie, bydło i kramny; Starogard: buhaje rozpłodowe- Zble­
wo pow- starogardz.: konie, bydło, świnie i kramny; Tczew: 
kramny.

— ** Celowe zarządzenia przeciw liehwje. Komisariat 
Rządu wydał polecenie, aby komenda policji w Warszawie 
sprawdzała przez funkcjonariuszy policyjnych codziennie w  
piekarniach i poszczególnych sklepach detalicznych ceny w y ­
pieku chleba i mąki. Oddział walki z lichwą przy Kom. Rzą­
du winien jest codziennie w komendzie policji meldowcć cen­
nik na dany dzień, jaki obowiązuje piekarnie i sklepy. Policja 
wpisywać bdzle na miejscu protokółu a władze adnrnistra- 
cyjne pociągać będą za wszelkie przekroczenia cennikowe 
do surowej odpowiedziateośći. fi '/

Przy tej sposobności przypomnieć należy, że normalna 
kara za lichwę wynosi miesiąc bezwzględnie aresztu i 200 
miljonów mk. grzywny począwszy od dnia 1 listopada.

To w Warszawie, a czy u nas nie dałoby się -zaprowa­
dzić czegoś podobnego?

— ;** O cenę cukru. Dnia 12 bm. odbyło się w Wydziale 
Zaopatrywania posiedzenie w  sprawie ustalenia nowej ceny 
cukru nas II dekadę listopada. Dotychczasowa różnica w  ce­
nie cukru sprzedawanego przez Wydział Zaopatrywania a 
przez kupców -prywatnych wynosiła 60 000 mk. na kilogramie.

—** Spekulacja zbożowa wzrasta. Na ostatniem posie­
dzeniu giełdy zbożowo-towarowej w Warszawie rozeszła si 
pogłoska, jakoby rząd zezwolił na w yw óz 3;000 wagonów  
zboża. W związku z tern cena żyta podniosła się na giełdzie 
poznańskiej do 2 700 000 mk- za 100 klg.

Spekulujący producenci rolni zapewne wykorzystywać 
będą pogłoski te w dalszym ciągu-

Leży tedy w interesie dobra ogólnego, aby odpowiednie 
czynniki władz wydały w  tej sprawie nieodzowne wyjaś­
nienia.

Ze sfer młynarskich donoszą nam, że producenci rolni 
przewidując zrwyżkę kursu walut obcych powstrzymują się 
od młócenia zboża, ażeby w  ten sposób przez brak zboża 
na rynku wyrównać różnice kursu na walucie. Kalkulacja 
ta jednak przedewszystkiem uderzy konsumentów wywołu­
jąc poważny kryzys aprowizacymy-

— No we  mnożniki celne. W najbliższych dniach ogło­
szone będzie rozporządzenie, podnoszące. mnożniki celne: 
normalny z 210 000 do 360 000 marek i ulgowy z 160 000 na 
270 000 mk-

—** O materiały mundurowe dla kolejarzy. Celem za­
bezpieczenia dostawy materiałów mundurowych dla praco­
wników P- K. P. wszystkich dyrekcji na przyszły rok 1924 
Min. Kolei Żel. ogłosiło publiczny przetarg ofertowy. Prze­
targ ten odbędzie się w Min. Kolei Żelaznych dnia 5 grudnia 
b- r.

— **  Nieprawdziwe pogłoski. Dowiadujemy się, że po­
głoska o ustąpieniu vice-djuektQra departamentu konsularno- 
prawnego w  M- S. Zagr. p- Babińskiego nie odpowiada pra­
wdzie. Zmiany na tym stanowisku nie są przewidziane- 

—f*  Na odbudowę teatru złożyła Powiatowa Komenda 
Policji państwowej w  Grudziądzu tytułem składki zbiorowej 
wśród urzędników i funkcjonariuszy 3 500 000 mk.

Reedta f©ws8E*s^sfw»
W a l m e a a b r a n ś e  K o ł a  P r z y j a c i ó ł  H a r ­

c e r z y  w G rudziądzu  odbędzie się dn ia  15 bm  O 
godz 7-mej w au li gim n. przyrodniczc-m atem . (ul 
S ienkiew icza).

Z Pomorza.
—-*• RADZYŃ. (Zebranie Tow- Powstańców i Wojaków* 

W piątek, dnia 16 bm. o godz- 6 wieczorem odbędzie się na 
sali „Strzelnicy’1 nadzwyczajne zebranie Tow, Powstańców  
i Wojakćw. Ną’ porządku dziennym, m- in. wybór delegatów  
na zjazd okręgowy i wybór komitetu organizującego uro­
czystości listopadowe-

— ** ŁASIN. (Składka na dzieci japońskie.) W myśl pole­
cenia Min, W. R. i O- P. z dnia 22 września br. urządziły 
szkoły powiatu grudziądzkiego dobrowolną składkę na cele 
Komitetu „Dzieci polskie — dzieciom japońskim1 i złożyły na 
ręce p. insp. szkolnego Rochowa w. Łasinie ogółem 14 miljo­
nów 132 601 mk.

—** TORUŃ. (Wyrodna matka). Przea kilku dniami prz 
ul. Podmurnej 54 znaleziono w sieni na parterze tegoż domu 
niemowlę mające 5 tygodni. Dziecko odstawiono do leczni­
cy miejskiej a za wyrodną matką wszczęto poszukiwania- 

(Skok z drugiego piętra na bnik). Z drugiego piętra z 
okna domu Nr. 26 prz ul. Szerokiej zeskoczyła w  sobotę 
służąca Ludwika Szalkowska. Obrażenia odniesione wsku­
tek tego skoku nie są śmiertelne. Dziewczę ma złamaną rę­
kę, wywichniętą nogę, oraz lekk;e obrażenia na ciele.

(Z kroniki policyjnej). Za niedozwolony handel waluta 
zagraniczną przyaresztowano niejaką G. Helenę zamieszka­
łą przy ul- Chełmińskiej.

Koniokrada przyaresztowano w  osobie niejakiego M. 
Stefana robotnika z Kajetanowa pow- nieszawsłdego

—** BRODNICA. (Z ruchu współdzielczego). W Brodni­
cy założono niedawno -,Konsum‘“ dla urzędników i spółdziel 
nię „Zgoda* dla robotników i ubogiej ludności. W  spółdziel­
niach tych sprzedaje się towary pierwszej potrzeby J to po 
cenach znacznie niższych (np. chlet o  5 000 mk. taniej n il 
u piekarzy).

—** OBROWO, pow- tncholski. (Z ruchu organizacyj­
nego osadników). Nadzwczajne zebranie osadników likwida­
cyjnych na powiaty Tuchola, Sępolno i Chojnice odbędzie się 
W niedzielę dnia 18 bm. o godz. 2 popoł. na sali p. Willanta 
w Kasowie. Na porządku dziennym prócz interesujących w y ­
kładów także i wybór delegacji -celem interwencji u władz 
kościelnych i państwowych w  sprawie nabożeństwa i kazań 
polskich w parafiach o przeważającej liczbie ludności polskiej 
zamieszkałych i przez osadników rolnych.

2® s p o r tu .

O sport żaglowy w Polsce.
Dnia 7 listopada odbyło się w Lidze Żeglugi Polskiej ze­

branie, na którym inżynier J. Rómmel w ygłosił odczyt o spo 
rcie żeglarskim. Interesujący temat w yw oła ł ożywioną dy­
skusję licznie zebranych sportsmenów-

Obecni uchwalili powołać do. życia specjalną placówkę, 
dookoła której zebraliby się interesujący się sportem żeglar­
skim w Polsce. Po odczycie dyrektor Ligi Żeglugi Polskiej 
zakomunikował, że zebranie to jest ostatnie w obecnym lo­
kalu, gdyż Liga jest zmuszona w  najbliższych dniach go o- 
puśc.ić

Dia braku innego lokalu prace Lig? Żegl. Polsk- zostaną 
przerwane aż do chwili uzyskania nowego lokalu.

Z,.całego świata
—** O braz straszliw ej nędzy w P rusach  W schod­

nich. P rzed  kilku dniami w  M alborku znaleziono rzed 
ratuszem  5 m ałych dzieci w e w ieku od kilku m iesięcy do 
trzech  lat.

Dzieci zaw ieziono do ochronki, a m atki nieludzkie 
ujęto jeszcze w  ciągu dnia. , T w ierdziły  one, iż z pow odr 
bezrobocia m ężów  nie im ały za co kupić dzieciom jedze­
nia i żeby nie widzieć nędzy dzieci, pozby ły  się ich.

—** Niezw ykłe odznaczenie w P ary żu . W ładze 
miejskie P a ry ż a  w ręczy ły  specjalny medal 100-letniej 
staruszce, zam ieszkującej od 71 lat w  tym  sam ym  domu, 
uw ażając za ży w y  dow ód zdrow otności paryskiego kli­
matu.

—■** O sobliw y pojedynek w Ameryce. Dzike czasy 
T eksasu  z powieści M ayne Reida przypom ina pojedynek  
o  k tó rym  donoszą z Nowego Jorku, do londyńskiego ,,Ti- 
m esa :11

Dwaj w ybitni obyw atele pow iatu F reestone  w  sta­
nie T eksas: N orw ood H uckaby i C harles A. W illiam s 
postanowili rozstrzygnąć  za ta rg , oo do k tórego nie mogli 
się pogodzić, pojedynkiem  śm iertelnym .

W  tym  celu, po zapadnięciu ciemności, udali się dó 
pustej szopy i tam  podaw szy sobie lew e ręcę, strzelał: 
dio siebie na ich odległość z rew olw erów . Oczywiście 
obaj padli trupem.

Św iadkam i tego strasznego pojedynku byli: syn W il- 
1 liam sa i jeden z  sąsiadów .
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Manifestacyjny p jlstc  frar.casAi fe3nl|e! n Paryża.
P os* Z a m o jsk i w w lo s t  tc a i  k  n a  c s e ś ś  n iew zrgrszalnefgo scJksss/s n a ro tlit  f r a n c u s k ie g o

i  p o l s k i e g o .
P a ry  i ,  11. 11. (PAT). W czoraj odby1 się pod p rze­

wodnictwem  posła polskiego p. Zam oyskiego bankiet, 
zorganizow any przez tow . historyczne i geograficzne.

Około 130 osób uczestniczyło w  tym  bankiecie, k tó ­
ry  przekształcił się w  olbrzym ią m anifestację na cześć 
Polski.

Sen. Jan  M orel przew odniczący tow . i L enn , depu­
tow any i srk r. ('"u v .w r -r tx  a -notikreślili w swoich 
przem ów ieniacuw spólność in teresów  politycznych i eko-

#  Ej , Je  ' l.-.n^plski.

Je rzy  Dem anche. skresitłobraz położenia geografi­
cznego Polski o raz  liCznj ch naturalnych bogactw  posia­
danych przez ten  kraj.

O statni przem aw iał poseł Zamoyski, k tó ry  zobrazo­
w ał w  barw nych  słow ach stań  stosunków handlow ych 
m iędzy F rancją  a Polską.

Nakoniec poseł wznios! toast na cześć n iew zruszal­
nego sojuszu narodów  francuskiego i polskiego.

Ingres Arc ybśsk. i  Metropolity lwowskiego ks. Dr. Twarilowskiego
Lw ów . 11. 11 (PAT). Dziś odbyła się uroczystość 

fngresu nowo m ianow anego arcybiskupa i m etropolity 
lwowskiego ks. dra B olesław a Tw ardow skiego.

U roczystość rozpoczęła się w  kościele oo Domini­
kanów.

U w ejścia do kościoła pow itał a rcy p aste rza  prepozyt 
ks- Zajchc wski

P o  cichej m szy sw. ru szy ła  olbrzym ia procesja do 
katedry .

Pochód o tw iera ła  kom pania honorow a 19-go pułku 
poczem sz ły  kolejno procesje ze w szystkich kościołów 
lwowskich, duchowieństwo, w śród którego znajdowali 
się tn. i. ks arcybiskup Teodorow icz, ks. b sk u p  Sapieha 
biskun Nowak z K rakow a ks;eża biskupi W ałęga i Ko-

Rozmaito&cs.
X  Z  życia  n iezw yk łego  oryginała . W Londy" 

hie zm aił niedawno oryginał, o którym krążyło mnóstwo 
anegdot po całej Anglu, M r. R .chard C harles Jackson, 
przeżywszy 70 lat.

Ody um arł, znaleziono przy nim g o tó w k ą  tylko 6 
szylingów i 8 pensów, a na rachunku jego bankowym 
zaledwie 5 szylingów. Zato m ieszkanie jego zapełniały 
dzieła sztuki, przedstaw iające wartość co najm niej 12,000 
funt. sterl. Dwa w spaniale obrazy Rubensa, uznane 
przez wszystkich znawców bezwzględnie za oryginalne 
dzieła m istrza, J a  kson zapisał Muzeum brytyjskiemu, 
gdzie się już znajdują w fiamandskiem dziale obrazów.

Lubiany w kołach literackich Londynu z powodu 
swych dziwactw i wyoryków, oryginał ten sam napisał 
kilka cennych książek, w których ścisła wiedza łączy Się 
i  głęboką religijnością. Słynną też Dyła jego bibljoteka

Gdy srożyła się zima, przebiegał w nędzuem, nie 
odpow irdającem  zupełnie porze roku, ubraniu, nadbrzeżne 
dzieln.ee Londynu, rozdając tam hojnie jałm użny i środki 
żywności, tudzież ściągając bezdomnych do swego mie­
szkania, gdzie n ie .az  po kilka dni przebywali, zanim 
zdołał umieścić ich gdziekolwiek.

Sam odżywiał się bardzo skromnie. Poranną h e r­
b a tę  sam sobie przyrządzał, ale m usiała być podana 
w drogocennym serw isie z porcelany chińskiej. Obiad, 
s k ł a d a j ą c y  s ę zwykle tylko z zupy, ziemniaków i chieba, 
spożywał widelcami<- nożami i łyżkami z kutego srebra, 
na  talerzach , stanowiących prawdziwe dzieła sztuki.

W ostatnich czasach uległ, pod wpływem m isty­
cyzmu religijnego, obłędowi na jednym  punkcie. Oto. 
zdawało mu się, że je s t biskupem kościoła greckiego. 
U rządził więc w spaniały o łtarz w swojem mieszkaniu 
i odpraw iał przed nim nabożeństw a odziany w boga„e, 
przetykane złotem i srebrem , szaty liturgiczne, które 
posiadał w zbiorach swoich.

Był to  człowiek — jp.k piszą o nim pisma angiel­
skie — z sercem dziecka, a z wiedzą uczonego.

X Ile k osztow ało  oftirrycie A m eryki. Na pod­
staw ie zachowanych rachunków obliczono, że koszty od­
krycia Ameryki wynosiły l,440,00u m arayadi, czyli 36,000 
fram  ów złotych. Kolumb dostaw ał rucznie pensii i,60Q 
ir., dwaj jego pomocnicy 960, marynarze miesięcznie 
12 fr. 25 cent oraz wikt.

Kącik dia pań.

Na przełomie.
D w unastoletnia dziew czynka nie jest już „dzieckiem* 

Me nie jest też jeszcze ..panną11; rośnie nadm iernie szy- 
b to  i pomimo swoistego wdzięku, ma ruchy  ireco  szor­
stkie, k sz ta łty  zb y t pulchne lub zbyt w ysm ukłe, — jed- 
dnem słow em  jest isto tą  naimniej w dzięczną, gdy chodzi 
o w ażne sp raw y toaletow e.

To też  w ybór sukni d 'a  niej nasuw a nieraz pow ażne 
trudności mamusi, k tó ra  umie ładnie u t r a ć  zarów no 
dw uletnią laleczkę, jak i szesnastoletniego podlotka. W ie- 
rzaj mii, skłopptana M amusiu, że  twojej dw unastoletniej 
ódeszozoszce najładniej będzie w  sukience o prostych m  
njach i nieco w ydłużonym  stanie — co zatuszuje drobne 
niedokładność? m erozw iniętej jeszcze figurki.

B erta  lub kołnierz z białej o rgan tyny  — oto najsto­
sowniejsze przybranie  sukienki zarów no ciemnej jak i 
jasnej. Z barw  dla m łodych panienek najlepiej nadaje sie, 
granatow a, niektóre odcienie zielonej, różow a, koralow a, 
b łękitna i oczyw iście — biała.

N atom iast odradzam  inauye, piaskową, popielatą 
gdyż nie m ają tej św ieżości i pogody, jaka cechow ać 
powinna ubranie dziewczynek.

P łaszczyk  jest naogół prak tyczniejszy  kóstjumu: 
trudno jednak zaprzeczyć, że ..trois - pieces“ lub „cape" 
h a rm o n iz u j doskonale ze św ieżą, napół dziecinną jesz­
cze buzią.

P raw dziw ą ozdobą sukienki będzie szarfa lub pasek 
zakończane wielką, p łaską kokardą  z jedw abiu lub w stą-
m

m ar z Tarnow a, P e lczar i F iszei z P rzem yśla  oraz ks 
Biskup Pankow ski, reprezentanci w ładz, instytucji, sto­
w arzyszeń i korporacji ze sztandaram i.

U w ró t bazyliki cnór „Lutnia11 odśpiewał • „Fccc sa- 
cernos11.

Po aduracji przed ołtarzem  Najśw iętszego S ak ra­
m entu odczytano bullę do kapitu ły  i kleru-

Z kolei pow itał a rcypaste rza  ks. infułat Zajchpwski 
na co odpow iedział a rcypasterz  ks Tw ardow ski P o  ho- 
magium duchow ieństw a ks kanclerz Hałuniewicz od­
czytał bulle do ludu, poczem  nastąpiła sum a pon ty fik a t 
na- z Kazaniem.

N abożeństw o zakończyło się b łogosław ieństw em  a r­
cypasterza.

W stążki są — jak wiadom o, bardzo modne -— i mo­
dne będą praw dopodobnie przez długi czas jeszcze-

Co się tyczy  kapeluszy —- to „cape-luie11 powinna 
zdobić główki' w ysm ukłych, szczupłych dziew czątek, zaś 
m ały  „ciocł>e“ jest jakby stw orzony dla ich nieco tęż ­
szych - koleżanek.

Pury tan izm  w  modzie dzisiejszych greczynek.
E legantki ateńskie są oburzone w ybrykam i pewnej 

g rupy  osobników, k tó rzy  mianują się „obrońcam i mo­
ralności chrześcijańskiej11.

Ci panowie w ypowiedzieli wom ę temu, oo nazyw aią 
. obniżeniem m oralności publicznej11.

Codziennie rzucają się na kobiety, k tó re  w ychodzą 
na ulicę w  w yciętych sukniach i z krótkiem i rękaw am i, 
i sm arują im gors i ręce smoła- Nieszczęśliwe oha^y „o- 
bfońców  m oralności11 boją się pokazyw ać na ulicy.

S f p c f a r ś c e f o y  r o l u f o t w  a .
P otrzeby rolnictwa 1923/1924 rOkn w zakresie śro­

dków produkcji, będących do nabycia za waluty pełno­
wartościowe, są następujące:
10,000 w apoN fosforytów a 130 dolar. 1,300.000 dolar.
2.800
4 0 0 O

pirytów
saletry

150 000
|  550 „ 2,200,000

10 000 „ toniasówki „  130 „  1.300.000

4,950,000 dolar- 
Dóliczaj‘ąc 15 proc. koszt, han dl. 742.500 „
Ogól. koszt nawoź, sztucz. wyniesie: 5 692,500 „

N a zakup nasion selekcyjnych zagr. 40,000 doL 
Maszyn żniwnych i innych . . . .  360,000 „
Insta lacji do m ł y n ó w ........................ 200 000 „
Budowa elewatora w G dańsku . . 437,000 „

Ogólny koszt innych środk. p red. 1,037,000 dola>-
R azem : 6.7^,9,500 dolar.

Oo może być pokryte przez eksport około 22-ch ty­
sięcy wagonów zboża, licząc po 3.10 dolara za 100 kgr.

Informacji gospodarcze. .
D yrek to r departam entu  górniczo-hutniczego Min. 

Przem . i Handlu p. Św iętochow ski w yjeżdża w  najbliż­
szych  dniach w podróż inspekcyjną do pańotw cw ych 
przedsięb iorstw  handlow ych w  M ałopolsce (Brzeszcze 
i Spytkow ice. #

W  Krótowcu został u tw orzony przez trz y  z jed n o ­
czone banki, finansujdee Rosję bolszew icką, now y wielki 
bank k red y to w y  dla handlu ze W schodem  p- n- „O st- 
deutsche K reditbąnk11. T ow arzystw o  posiada kolosalne 
k red y ty  wielkich koncernów  finansowych do dyspo­
zycji. #

B y ły  dyrektor, wielkiej fabryki obuw ia m echaniczne­
go w P ete rsb u rg u  Mikołaj Petroff o raz  znany przem ysło­
wiec w ileński Adolf Kleiber czynią u w ładz sta~ania w 
celu założena w  Białym stoku wielkiej fabryki m echani­
cznego obuwia. Dla tych celów m ają być odbudowane 
liczne pustkam i obecnie stojące budynki fabryczne zni­
szczone podczas w ojny w B iałym stoku.

*
W edług projektow anej u staw y  gdańskie) w szystk ie 

żądania o,piewające na m arki niemieckie, płacone być 
m ają w  guldenach w edług kursu, Który zostanie ogłoszo­
ny w  przyszłości- O znaczałoby to porzucenie planu w a­
loryzacji długów  w  m arkach niemieckich.

«
W  celu zasilenia skarbow ych zapasów  M ota rząd  

projektuje pobieranie opłat celnych przy  w w ozie niektó­
rych  tow arów  w  efektow nym  złocie 1 .1  w  zło tych  m o­
netach zagranicznych. Na listę to w arów  tych m ają być 
wniesione to w ary  z listy  norm alnej celne], jako to : w y ­
roby  jedw abne, futra, koronki, słodycze i ow oce e r o t y ­
czne, pióra ozdobne, niektóre w y ro b y  ozdobne z  drze­
w a, metali' itd,

W  czw artek , dnia 15 Lm. odbędzie się w  Min P rz e ­
m ysłu i Handlu posiedzenie kom itetu ulg cemych- Na 
porządku dziennym  znajduje się sz’ereg  wniosków ze sfer 
przem ysłow ych w  spraw ie wciągnięcia pewnej ilości Le­
w arów  na listę mnożnika norm alnego. P rzew ażn ie  cho­
dzi tutaj o przew odniki elektryczne, m argarynę, produk­
ty  destylacji węgla- Pozatem  konferencje rozpatrzy  sze­
reg  w niosków  w  spraw ach  ulg celnych.

„G azeta L w ow ska11 donosi, że na Rusi P rz y k a rp a o  
kiej w ybuchły  pow ażne rozruchy zniesienia prżez rząd 
czeski pew nych przyw ilejów  leśnych dla chłopów. W 
niektórych m iejscow ościach doszło do form alnych bitew 
m iędzy żandarm am i i chłopami.

35001

Cedun a  - r<^i g ie łd y  ,
w  P o z n a n iu .

Poznań, duid 12 listopada 1923 T;
Akcjk bankowe: (Kurs za 100 mk. nom.)

Bank Kwilecki, Potocki i Ska i—VIII em........................... ...
Bank Przemysłowców I— II em. . . 130000—160000—150000
Bank Zw. Spółek Zarobk I—XI em ..................   .35000
Polski Bank Handhwy, Poznań 1—IX em. . . 95000— 100006
Pozn. Bank Ziemian l—V em. .  .................... tóuOO—35000

Akcje przemy ulowe: (Kurs za 100 mk. nom.)
Arkona 1—IV e m ................................................  150Q£t(i
Bjdgoska Fabryka Mydeł I—II em.................................... .
Barci ko wsk) R. 1- *1 em.  ................... :
Brzeski — Auto —III e m .............................................
Oegieiski H, !—IX em..................................6BOOO— '0u00- _ .
Centrala Rolników l—VII'em................................................ 130ou
Centrala Skór i —1’ em.  ............................ .... 150000—145000
Fabr. Mebli I Obróbka Drzewa Swarzędz t—Ilem . . . .
Hartwig C. I—VI em.  ..................... 50000—350(R
Hurtpwnła Drogeryjna I—III em.................................... .... . —
Herzfeld i Victorius l—II e m - ........................  4L000G—4r!000>.
Isara I—111 em........................................ ...  .110000- 1200C
Lubań, fabr. przetworów ziemn. I—IV em .. . . .  4000006
Dr. Roman May l—IV em. ex. kup. . . . .  . 3Gv/0000—3400,
Młynotwóruia I—V em............................... 80C!®.,
Pcndowski I em . .........................• . . . . 40000
Papiernia Bydgoszcz I—IV ,m .  ...................  .3 5 — 40000
Płótno I—II em................................. ........................ 900rC -100000
Pneumatyk I—III em.  ............................. 9000—10000- -9000
Pozn. Spółka Drzewna I—VII em. . . 90000—120000—110000
„Unja“ (dawniej Venizki) l—Ul... em..............  540000—550ĆOt
Wisła, Bydgoszcz I —II em..........................  70J) i)0 -  80000Q
Wyiwórnia Chemiczna I—IV em. . . . 21000—25000- 2300C 
Zjedn Browary Urodziskie I—IV em. 95000—115000—HOOOC 

Tendencja: mocna.

Gictdla w a r sz a w sk a
z dnia 12 listopada 1923.

Akcje (n tysiącach marek polskich)

Bank Dyskońtęwy  ................................. . . . . - *
Bank dla handlu i Przemysłu (100).................................  1400

„ „ „ (droDnej . . . . . . . .  1225
Bank Przem Lwowski  ................  440—500—475
Banu Ziedii Ziem. Pol..................................................  800—82w
Wileński Pry w. . .  .......................................................... —
Bank H andlow y........................................   2900— 2828
Bank Iiedyt. w Warszawie • ............................. 5525—575
Bant Zachodni  ...............................  —
Pozn. Bank Zw. Sp. Z arob k .......................... 3200—3100 -450P
K ij e w s k i .................... J E ............................... 23.0—1950—220G
WildL . . . ....... ............................. ,300 -3 7 5 -3 4 0
Częstocice (5 i 10) 22'>00—24000 '................................idi.) 25100
Michałów . . . . . .  . . . . .  . . . . . 1350—1200—1270
Tow Fabr. Cukru..................................  . . . . 5800 —4500— 5200

,  ,  .  idrobne)  ...............................—
Kop. Węgla (100 s z t . ) ........................ .... >400-0800 -5500

„ „ (5 0 ).................................................  60C 0 -0 5 0 0 -7  150
„ „ (2 5 ,.............................................  . 6150- 59 0 - 6U0G
.  » (drobne) . • ......................... . 66tu—6350

FIrley  ................................................. ■    725—270
L a z y .................  ........................ .... ....................... 150—135
Drzewny Prz. i Rand.......................................   . .235—250—245
Cegielski . . . ■ .  ................ ............................t>10—650- 620
Liipo" Rau (110 i 50) 680 -B9C  .....................(dr.) 5600-530
Modrzejów............................................................. 1000 -8500—9000
Osirow. Zakł. 12500—10200—liuOO . . . (V em.) . . .
Starachowice  ............................ .... 3100—2800—2925
Urs.is  ................................. 7 8 5 -7 5 0 -1 6 0
Rudzki i 3 - lta ........................................  2200—2700- -2bu0
Rohn, Zieliński 600—580--590 . . .  IV em. 551 -525—5 >0
Pocisk  .................................................................  380-360—370
P arow óz..................................... . . .  300—280— j90
Zieleniewski Z . . . . . . . . . . . . . . . .  90000 —8600
Żyrardów . . . . . . . . . . . . . . . . .  325000— 3C5>. 00
Borkowski .............................................  08('—410—400
J a b łk o w s c j ............................................................. 130—120—110
Polska N arta • .• . .  . 225—210—220
Nobei VI. en 7 2 5 .....................................................  000 -87.
Lenartowicz, Rylski i S k a ............................  - n7—61 -62
Siła 1 Ś w ia t ło .........................................................  550—5 ió—660
Fryd, P u l s .............................................N  .  .  . . 265—300—270
Ozersl- . 2000- 2400—2150 .  .....................IU em. 1150 -1925
Fitzner i Gainuer  ................................. 6600—700')—tPtiO
Gosławice . .  ................................• * • .1550—1400—1450
Norblin 00 100 szt. . . . . i f l . . . . . .  975—1100—100(>

,  po 50 szt............................A........................................ 1380
„ ( d r o b n e ) ............................. 1350-1525- -140C

Spirytus (50 i 25) — .....................................  1600— 2oC0—1950
Spiess i S y n ............................................. 775r-860—729
Zach. T. dla Handlu i Przemysłu .  ...................... 190- 180
Pol. Tow. Elekti. . . . . . . . . . . . . .  . 175- -185 —165
Chodorow ( 1 0 0 ) ................................................  3150—3000—3050
1 ednawski . . . . . . . .     —■
Kabe1 (W arsz) ............................................................ .................
Pol. Przemysł N a f t o w y .................................................6( 0—650
Kluczewska Fabryka Papieru . . . . . . .  600—550—595
W. Synd. Rołn.................................................................. 1200—1300
Tepege  ............................  Ky. . .  . . —
Pustelnik ....................    .0 5 0 -5 7 5 -5 6 0
Sole Potasowe . .  . • .  ...................................................... —
Ćmielów . . . . . . . . . . . . . . . . .  . 68C— ':<X)—620
Kon- p l e ................................................................................. 285 —300
’ rzemysł Korkowy . . . . . . . . . . . . . . . . . .  100
U n ja ................................       —

Tendencja: mocna.

Drukarnia Pomorska Tow. Akt. Grudziądz. 
Redaktor odpowiedzialny L. Sobocb skL



I ń k j r s  sp rzed aży.;
Okręgo-ry Orząd ^ieinski w Grudziądzu, [ 

ml. Ogrodowa 31 ogłasza przetarg na sprzedaż:
a) 13. ą z tn lc  b y d ła  I t o  1 s t a d n i k a , ! 

~  k r ó w  i  5  w o łó w  a y -r e j  w a g i ;  
c a . 6 0  c t r .  m e t r .

b) 10© ^fctisk o w ie c  ż y w e j  w a g i  ci u 
£t» c t r .  m e t r .

c) S i O c t r .  m e t r .  z i e m n i a k ó w  j a -  
d a ln y c k .

d) 1 5 0  c t r .  m e t r .  p e ł u s z k i .
Bydło można obejrzeć na majątku S ta r e j"  \ 

r a d a  te , owoce na majątku O o e z f tU 'i  (po 
wiat Grudziądz).

Próbki ogłoszonych na sprzedaż ziemnia­
ków i peluszki są do obejrzenia w © k r ę g o ­
w y m  U r z ę d z ie  Z i e iu t k im  nokój nr. 1, tam­
że również do przejrzenia warunki szczegó­
łowe konkursu.

•• Oferty zapieczętowane z uiszczoną opłatą 
stemplową należy przesłać do Okręgowego Urzę- 
du Ziemskiego, pokój nr. 16 z Dapisem „Oferta 
na pgloszony konkurs z dnia 12 listopada 23 r.“, 
wyszczególniając objekt, na który się reflektuje.

Otwarcie ofert nastąp. In. XI. 23 r. w biu­
rze Óbręgo. ego Uazudu ZiensLiego o godz 
10-ej w obecności oferentów, poczem odbędzie 
się jeszcze przetarg ustny. (7074

Okr̂ awT Urząd ZNmski % Ontóćą&n.

Kino Apolla
A iu e r y k a m k a  s e n s a c j a !

N adw ony fltlelo
Dramat amerykański w  O akt. 

W  ś r o d ę  o  g o d z i r i e  4*tej

p n n d ś łśw ie n ie  dla dzieci
7038

Biust,

dwupiętro wą z dużymi spichrzami 
przy uL Pańskiej s p r a  3 d  r u i  
za r ó w n o  wart oś ć  1500 dolarów', 
ołafcce w jaaikarh polskich. Zgło­
szenia ulica 3 go Maja nr. 8, [7079

M  i e d i ^ a n e j  r ó o s a ą ż s s e ,  
e y n - k o w ę j  ż e la is s s e

blachy
fflhtiiiiiikiitfWiiiiiiifuiiiiiiiitfmnmMms

dostarczamy natychmiast ze składu.

SI GrOiamsii i S-ka
Poznań Bydgoszcz

Płac Wolności 14#. Dworcowa 66.g

K u p i ę

duże lustra
oferty pod nr. 7087 do 
administracji Głosu Po­
morskiego.

O l e j a r n i a .
S o w e  z a ł o ż o n ą

Wytwórnia Oleie
zakapuje

n a sio n a  o le is te
oraz przyjmuje takowe 
do wytłaczania. (8366

J. Kozuhski,
ulica Chełmińska nr. 93.

Siary ołów
i>y w

m r  t w  

Drukarnia Pomorska.

toji Czekacie?
Pamiętajcie, że 

wszystko wciąż dro­
żeje, a przecież każdy 
z Was potrzebuje na 
zimę coś z towarów, 
więc korzystajciei;.ó- 

kazji i nie odkładajcie na później, a zwróćcie 
się zaraz z piśmiennymi zamówieniami tylno 
do składn fabrycznego 11. B r y la ,  -ako 

'najtp.ńs.ego źródła zaknpu a Łodzi 
% Wysyłam każdemu pocztą ta Zaliczką
Cały feompIely 115 SMlti lewarów
1.0 znaczy. 1-ą sztuk, mocnego towaru aa uałe 
męskie bianie. 1-ą sztukę na całą damską 
suknię, 1-ą chusteczkę da głowę, 1-ą sztuk, 
niecnego kolorowego, płot ca na łrą.koszulę 
męską, 1-ą sztukę . mocnego dooregn płótna 
na 1-ą koszulę damską, 1-ą parę am-petek 
zimowych, 1-ą ;a.rj pończoch damskich, 
6 chusteczek do nosa i 2 szpulki nici do 
szycia, wszystko razem za mk. 8 miljonów, 
wyższego gatunku 10 mil.onów.

Zamówieni', wraz z zadatkiem w kwocie

Korzystne kupno!
N ow y, m&s. d o m  fabryczny , ca, 
2 5  m. d ł. 10  m. s z e r ., nadający s ię  
d o  k a ż d e g o  przeć s ięb ., w ra z  z  d o ­
m em  m ieszk a ln y m , w  su ro w y m  
s ia n ie ,  J o  n ab ycia  w  G n iew ie , 
P o m o r z e . Zgłoszenia przyjmuje bur­
m is tr z  D z lę jjie łew s ii w  C-niewie,

Zamienimy kompletną, 27 metrów długą

i r S f t l l S I M S S S f i D
z 25 tarczami, od 34 centymtr. do 1 metra śre- 
dnioy (z tych jest 7 tarczy z potrójną zamia­
ną), i hm # przynależności

na 2 motory ebllryczne
5—6 P, S. 220 wolt, za ewtl. odpowiednią dopłatą
D rukarnia P o m o rsk a  V ow , Akc. 

G rudziądz.

Szmsty, czyste do czyszcze­
nia mastyn kupn­
ie w mniejszych i 
większych ilościach

D r p h i m . ż o r s k a .

mk. 2 miljonów -nosimy adresować 
Do sk ł,.an fabrycznego

M . B r y l a  \ r Ł o d z i ,
[7059

u l .  P i o t r k o w s k a  5 6 , (w podw órzu) 
U w a g a !  B ów nieź  są  do n a b y c ia , p łó tn a  b ia łe  
i  ko lo row e  n a  w sypy , p o szw y  i ko szu le  p o  500000, 
w yższego  g a tu n k u  po  tfMJCOO i 680000 m k. aa  m e tr. 
B a rch an y  i  f la n e le  po 450000 w yższego  g a tu n k u  
po  550000 m k  za  m e tr. C h u stk i zim ow e duże g rube  
w e łn ian e  po  4000000 i  5000000 m k. sz tukę .' "Sorty 
w e łn ian e  n a  z im ow e u b ra n ia  m ę sk ie  po  15 00000 
w y ższy  g a tu n e k  po  2000000 i 8000000 m k . za m e tr. . 
I J w a g l i ! Z pow odu  o becnej n ie s ta łe j  s y tu ac ji 
w a lu ty  to w a ry  w y sy łam y  ty lk o  po  o trz y m a n iu  
p ó ł g o tó w k i z gó ry , r e s z tę  zaś z a  z a iicz k ą .

, U w a g a !  Jeż e li to w a r s ię  n ie  spodoba, p rz y jm u ­
je m y  ta k o w y  z  p o w ro tem  J z w ra ca m y  p ien iąd ze . 
P rzy je ż d ż a ją c y ch  do Ł odzi p ro s im y  o odw iedze­
n ie  naszego- s k ła d u .381. K r y l  w  Ł o d s ł ,

|  S p r z e d a ż e  |
aSKS&BfiBMSsaufflHHfflBSSflRHl

MASZYNA
d o  sa iy c ia  (Singer) *1 
1 I n s tr o  42X180 ctm. 
rui sprzedaż Kościuszki 
4, 1 na prawo. [8363

ŁK u p n a

Wyżeł
trzymiesięczny, czystej 
rasy ( p e d ig )  do sprze­
dania. Zgłuszenia od l  
do 3-ej, ul. Strzelecka 
3, p. B a c z y ń s k a .

OM 150 ctr. dobrych
k a r t o f l i

j a d  a l s i y d i
g.  kupi

i r a i s t o  I m m t t
J. Wybickiego 26. (7085

Kupię pewno pracującą

łasicę leśną
( f r e t k ę )  7086

W t E la szew rlti
Plac 23 Stycznia nr. 20.

Do nabycia w jw szystk lch  k sięgarn iach  oraz  k iosk ach  kolej iw yth :
treściwie ujęte, bardzo sumiennie na podstawie u ch w a ł Akadom.;: U m ie ję tn o śc i 

v i.ebranu praca Jan iny  S n ierzy sk ieJ  
obejmująca Karrody p is o w n i oraz uwzględniająca p o s p o l i t e  b łę d y  ję z y k o w a ,  

t zaneczy szczające naszą mowę, p. t.

J a k  p i& a ó po p o ls k u

Cenę egzemplarza, oprawnego W trwałą tekturę, wyznaczyliśmy pragnąc uprzystępnić to 
bardzo pożyteczne i aktualne wydawnictwo szerszym warstwom obecnie na M kp. 13 8 0 0 .

SKŁAD G ŁÓWMY t 
P o ls k ie  T  i f in rz y s tw . K s ię g a r n i  K o le jo w y c h  „ R U C H ”,

w POZiiANIU, ullor Frano’« i ca Ratsjozaka U .

t PP i\sięgarzonr. 0 ,8 5  z % ^

' . u m h i K  posady
c e l e m samodzielnego

p r o w a t f e e m a
k o resp & n d en cji
oraz k s ią ż S ie w e ś c i .  
Łask. zgłosz. pod nr. 
8366 dc Głosu Pom.

Kto poszukuje udo- 
cznego lub stałego 

Z A J Ę C . A  
niechaj pisze pod: G. 
P. G. (|r©l-iaA, Skrzyn­
ka Pocztowa nr. 4. Na 
odpowiedź można do­
łączyć znaczek, j 7030

Gospodyni
do prowadzeń s gospo­
darstwa u uamotnego 
pana poszukiwana.

Zgłoszenia do Głosu 
Pomorsk, pod nr. 8357.

I M i e s z k a n i a I
Mb; aetfcnn
z utrzym. od zaraz do 
wynajęcia (8362
Pietruszkowa 29, part. 1.

4 —5  p e h c j o n  fc 
l I E S i L K A J f i E
ćo wynajęcia. Oferty do 
Gtosu Pomorsk, nr. 7089

I Z  9  If b  J

' Z g i n ę ł a
Vz r o c z n a  8361

W i l c z y c a
W I T T  i Ca,

Tuszewska Grobla 36

r R ó ż n e 1
I s  etauie

P. Ł Ê iraey;Rep
w Tnszewie

odbędzie się 8361

przefarś: usiny
w  etn iu  1 5 -g o  b ,  Ba.
0 godz. 12 w południe. 
Sprzedane będą:
1 p ara  koni, 
wóz, uprzięz iłp*

ficm isarz etupu.

Karty
od-1 zameidowaois

d la  H o t e l i
poleoa

drukarnia Pomorska,
S r u d z l ą d z .  I f U l t w a 2 7 / 2 S

Ktirzysfaiess z wielkiej wyprzedaży!!;
Wrazie, gdyby ceny naszych towaiow nie okazały się 

o 100% tańsze od cen rynkowych lub towar nie byłby od­
powiedni, p; zyjmujemy z powrotem lub zwracamy pieniądze na­
tychmiast. Towary wysyłamy bez zadatku po otrzymania adre­
su Dziesiątki tysięcy osób przekonało się, że uajtańązen 
źródłem zaknpu towarów jest firma nasza; dowodem czego 
świadczą tysiące listów, napływających z gorącemi podzię­
kowaniami za solidność i taniość towarów.

B e s a t k i  *•» n b r a r d a  i  k o s t i n m y .
Resztki nasze nadają się na śliczne męskie ubrania 

; kostiumy damskie. Resztki te są z materjałów ubraniowych, j  

pierwszorzędnych fab yk, pełDej szerokości we wszystkich kolorach, 
uen# *,a 3 metry gat. I, 3.300.000.— mk.

„ „ 3 „ „ fi. 4.2u0.0.00.— ■„
£  „ 3 „ a „ in . 5.400.000. -  „
„ „ 3 „ „ I V .  6.900.900.— „
„ „ 3 „ „ V. 8.709.000.— „

Na żądanie klijenta dodajemy p- lny komplet pedsze’ ki poć ma­
rynarkę, kamizelkę, “podnie, kieszenie i < o rękawów po mk, 1.8GU.000 
wyższego gatunku po mk. 2.000.000 i 2.200.000.

Polecamy po starych cenach bostony na czarne lub granatowe ubra­
nia. Boston I. 1.300 0Ó0, II. ij.800.QP0, III. 2.600.000 i IV. 3 300.000 
mk. za metr.
Kamgarny krajowe, bielskie : angielskie, bardzo wysoki gatunek we wszyst- 

kich Kolorach gat. „A“ 2.000.909, „b“ 2.600.000 ,C“ 3.3( 0.000 mk. za mtr. 
Weloury na palta jesienne i zimowe szysto wełniane z lewej strony krata 

pierwszurzędne gat. po 1.800.000, 2.600.000 i 3 200 000 mk.yą metr.
• B egsst& i n a  łtnpyony s p o d n io w i1.

Czarne tło w białe paski do nbrań wizyt, po 1.200.0C0 i 1,500.000 mk. 
Kamgarnowo po 3.000.000, 3.500.000 i 4.000.000 mk.
Struks specjalnie do konnei jazdy kolor wojskc- ly lub pisskowy. Cena 

za 1 metr najwyższego gatunku mk. 6.000.000 i 7.000.000 mk. 
G O T O W E  U B I O R Y .

Ubrania gotowe „ debrego modnego materjałn we wszystkich kolorach 
po 6.000,900, 8.000.000 i lO.OOC.OOO mk.

Spodnie goto ue gat. 1. 2,000.000, 3.50C 090, 4.500.00u i 6-000.000 mk. 
Spodnie t ubrań wizyt, czarne tlo w białe paski po 3.500.000 i 5.000.000 mk. 
Spodnie Struksy do konnej jazdy po 6.500;000 i 7.500.000 mk. 
Palta-jesionki z dobrych materjalów fasony ostatniej mody cena tnk,

6.000.000, aoOO.OOO, 9.090.000 i 10.0COÓ00 mk.
Furtki kryte watą pierwszej jakości po mk. 3.000.000 i 4.000.000 ml;. 
Suknie jedwabne trykotyuowe % jedwabnei tryketyny p< 3.800.000

4.500.000 m l|
Si ódniczba .ize1 ,, towa cała plisowana po mk. 1500.000 i 1.800.000 mk. 
Materjał plnszo” y w prąaki, różne kolory po 1.300.000 i 1.500.0 0 za mtr 
Szewioty damskie najlepszego wyrobu podwójmy szerokości we wszyst­

kich kolorach po mk. 650.000, 800.090 i 1.109.001; mu. metr.
Materjał trykotyna we wszystkich ni 'modniejszych kclorach, odcinek na 

całą suknię 3.000.000 i 3.600.000 mk.
Płófnr na bieliznę, pościel, wsypy, poszewki itp. 350.000, 425.000 i 500.000 

mk. za metr.
Sztuczka 17 metrów po 5 900.000, 7.000.900, i 8.FC9.UU0 mk.
Zefiry na koszule po 350.000 425.000/i 500.000 mk. za metr. 
Prześcieradła białe (rozm. 2 metr.) po 800.000 1 1.000.000 mk. metr. 
„Tyk" na wsypy najlepszego gatunku, gwarantowane nieprzepnnzczające 

pierzy po 500.000, 550.000 i 600.000 mk. z# metr.
Oxford pościelowy na poszwy do pierzyn i powłok w kwiaty i kraty po

125.000, -175.100 i 500.000 mi. za metr.
Cajgi łardzc trwała i praktyczne po 350.000 i 400.000 mb. za metr. 
podwó, njj szerokości najlepszego gatunku po mk. 700.C90, 800.00C

900.000 nk. za metr.
Flanele gładkie po 350.600 i 450.000 mk. metr.

„ łrancoskie w ładne desenie po. 400.000 i OUO.J00 mk. nntr,
Baje na kaftany i halki po 700.001 i 850.000 mk. za metr.
Obrusy białe w desenie, duże na 6 po 1.300.00U, 1.600,000 i 1.800.000 mk 
Ręczniki waflowe, trwałe w praniu po 300.000 i 400.000 mk.

„ gładkie po 400.000 i 500.000 mk.
Dymka kiałi na :a.esony po 500.000 i 60u000 mk. a met..
Surówka (metkal) biała i kremowa po 350.000, 430.000 : 480.000 mk. 

za metr,
Chusteczki do nosa białe i kolcrowe po 800.000, 1,200.000 i 1.500.600

mk. tuzin.
Chustki duże simowe ciemne po 2,500.000, 3.500.000 i 5.000.000 mk,

„ .. puszyste, śliczne desenie w różnych kolorach po
*  300.000, 5.000.000 6.500.000 i 8.000.000 mk.

Kołdry pluszowe, czysto wełniane deseń, pnszyste z powodn ,T-ycti ko- 
kolorów i deseń1’ są ozdobą sypialni po 5.500.000 i 6.500. JOl1 mk. 

Takie same ciemne bez deseni ze szlakiem po ó.800.000, 2.200.000
i 3.500.000.

Kapy na łóżka pikowe kolo.pwe w różne desenie po 1.500.000 i
1.800.000 mk.

Kołdry watowe kryte satyną, największy rozmiar po 5.500.000 i
6.500.000 mk.

Koszule męskie zefirowe, dzienna modne desenie z mankietami i kołnie­
rzykami po 1.500.000 i l.OOO.JOO mk.

Kosznle gotowe nocne po 1.200.00C i 1.300 900 mk.
Kalesony męskie po 800.000, 1.000.900 i 1.5^0.000 mk.
Spódniczki (halki) batystowe z koronkami i wstawkami po 800.000 i

1.000.00, mk
Reformy damskie, białe, czarne i kolorowe po 400.000 i 550.000 mk. 
Koszule damskie batystowe z koronkami i wstawkami po 1.100.000 

i 1.300X90 mk.
KoszuLli i kalesony trykotowe system Jaegera po 1.200.000 i 1.500.0p0 mk.

Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia za za­
liczką pocztową bez zadatku (płaci się przy odbiorze). Za przesyłkę 
i opakowanie oblicza się podług uaryfy pocztowej. (7060

B e z  w s z e l k i e g o  r y z y k u ! ! !
^   ̂ K u p u ją o y  a b so lu tn ie  n ie  ry z y k u je , ą tiy ż  je ż e li to w a r się  n ie  spodoba, 

p rz y jm u je m y  z p o w ro te m -i zw ra ca m y  p ien iąd ze .
Z am ó w ien ia  p ro s im y  a d re so w aś  :

T ło W a r s z a w s k ie g o  tśktrdn F a b r y c z n e g o

„WARSZAWSKA KONKPfiENClA“
W a r s z a w a ,  Z i e l n a  5 1  (róg Królewskiej)

P rzy je ż d ż a ją c y c h  do W a rsz a w y  u p rz e jm ie  p ro s im y  o ła sk a w e  zw iedzen ie  
n aszeg o  sk ła d u  i o so b is te  p rz e k o n an ie  się. co do g a tu n k u  to w aró w  i  cen. Od 
n a sz y c h  k lije n tó w  o trz y m u je m y  dużo podzięk o w ań  C eny  p o d an e  z z as trzeżen iem .

Członka Z arzątiu
fach ow ego  b ankow ca, p oszukuje  
od  1. XII. 1923 lub 1. 1. 1924.

S A N SC P ” c : x  Sp. z. z n . odp. w i JCK U
Zgłoszenia \.raz z referencjami oraż podaniem pensji przyjmuje 

A . M iotk - Puck - R ynek

1
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